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Narodowość polska wobec sejmu 
berlińskiego. 


Wczoraj wspomnieliśmy pokrótce o posie- 
dzeniu sejmu berlińskiego z d. 6. b. m. Począ- 
tek rozpraw tego posiedzenia rzuca jasne świa- 
tło na stanowisko rządu, trybunałów i libera- 
łów pruskich -wobee Polaków w Poznańskiem i 
Prusiech Zachodnich, i diatego podajemy je 
tutaj obszerniej podiug dzienników berlińskich. 

Na porządku dziennym stała najprzód in- 
terpelacja posłów polskich Chłapowskiego 
iPilaskiego do ministra sprawiedliwcści: 
czy wydane zostało jakie rozporządzenia do a- 
pelacyjnych sądów w. ks. Poznańskiego, aby 
nadał nie podawały sprawozdań o zatrudnio- 
nych w ich okręgach asesorach polskiej narco- 
dowości, gdyż nie mają być odtąd ani w Po- 
zuańskiem ani w Prusiech Zachodnich umie- 
Szcząni jako Sędziowie? i czem myśli p. mini- 
ster sprawiedliwości usprawiedliwić się z ta- 
kiego kroku? Minister sprawiedliwości 
br. Lippe, oświadcza, że natychmiast odpowie 
na tg interpelację, i po uzasadnieniu whiosku 
przez p. Chłapowskiego, mówi: i 

Moi panowie, chcę być najzupełniej o- 
twartym. Podobnego pisemnego rozporządzenia, 
o jakiem mówi p, interpelant, na czas dłuższy, 
trwale, nie Wydałem. Wprawdzie ja to spowo- 
dowałem, 46 na razie kilku asesorom polskiej 
narodowości w prowincji Poznańskiej nie dano 
pcsad stałych, a powód tego leży poprostu w 
wyrazach interpelanta „agegorowie polscy.“ Moi 

anowie, ja znam tylko asesorów pruskich, któ 


Z zagranicy. 
(Dokończenie. ) 


Operę samą Ord znawcy i nieznawcy 
nieztiiernie, okryto ją oklaskami bez końca, nie- 
które asiępy musiano powtórzyć. Wystawa ka- 
sztowała ogromną sumę, przeszło 250.000 ír., i 
była przepyszna. Jeżli kto z przedstawienia nie 
wyszedł jako znawca marynarki, niech sam 80- 
bie winę pozywijać : wystawiono w naturalnych 
rozmiarach wnętrze okrętu. Sławę odniesie śp. 
kompozytor; Šp. Scribe nie bardzo popisał się 
librettem. Znakomity Wasko de Gama (dla na- 
szych gimnazjalistów dodam : który odkrył dro- 
go do Indyj), ocalony endem z rozbitego okrę 
tu, wraca z gwojej pierwszej wyprawy, w to- 
warzystwie niewolnika i niewolnicy z Madaga- 
skaru, Neluska i Celiki. Przedkłada on wielkiej 
radzie PRE nowej wyprawy w celu odkryć. 
Aby nie skończyć oj ery tak prędko, wielka ra- 
da trzyma g0 ZA oszusta, i Z grzeczności dla 
librecisty wtrąca do więzienia wraz z Celiką. 
Włąściwym sprawcą tego jest admirał Don Pe- 
dro, który się zakochał w narzeczonej Waska, 
Inezie. Donna Inez z wielkiej miłości dla Waska, 
ahy wyswobodzić kochanka, oddaje rękę Don 
Pedrowi. Naturalnie pragnie się pożegnać z ko- 
chankiem, i wchodzi do więzienia, niestety, w 
chwili, kiedy Wasko, zapewne z nudów, oświad- 
cza bie z miłością Celice. Tego ae wieczo- 
ra Don Pedro, zadbrawszy papiery Waska, i za 
ich wskazówką, Wyrusza na morze. Na swoim 
statku uwozi Inezę, już żonę swoją, i Nelusko, 
który ma wskazywać drogę, a nie wiedzieć zkąd 
i dlaczego, przez wszystkie pięć aktów kocha 
skrycie bohaterkę librettu, a nadto i Celikę. Nelu- 
sko wszystkiem tek kieruje, aby się okręt rozbił, 
skoro przypłynie do wyspy, której jest jednym 
z wodzów. Tymczasem, znowu niewiedzieć ja- 
Sig sposobem, zjawią się Wasko w tych sa- 
mych stronach na okręcie, właśnie w chwili, 
kiedy okręt Don Pedra tuż tuż się rozbija. Chce 
on ratować swoich ziomków, ale wszystkie jego 
rady Don Pedro odrzuca. Okręt się rozbija o 
skały, korsarze afrykańscy napadają, wyrzyna- 
ją wszystkich chrześcian, z wyjątkiem Waska, 
tórego wdzięczna Celika — tej wyspy królowa — 
ocala, Nagle sytuacja się zmienia. Celika ogła- 
szą Portugalczyka swoim narzeczonym; a Wś- 
ako, który w pierwszym i trzecim akcie kocha 
Inezę, dla proporcji z drugim aktem kocha w 
czwartym znowu Afrykankę, aby dać kom- 
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pozytorowi sposobność do duetu, 
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prowincja Poznańska i nie będzie się trzeba o- 
bawiać podobnej kolizji. (Niepokój). 

Na wniosek p. Kantaka uchwala Izba, 
interpelację i odpowiedź ministra wziąć pod 
obrady. 
" P. Kantak: P. minister sprawiedliwości 
powiada nam, że nie wydał rozporządzenia, ale 
nie powiada nam, co właściwie uczynił. Ma on 
prawo nis dać posady temu lub owemu aseso- 
rowi; ależ on żadnemu asesorowi, którego ro- 
dzice są Polakami, nie dał posady, Pytam was, 
moi panowie, cobyście powiedzieli, gdyby w ra- 
zie zapowietrzenia prowincji Brendenburgu, p. 
minister Sprawiedliwości wszystkich sędziów 
z Brandenburgu rrzesadzał do Prus Wcbodnich? 
(Wesołość). Król Frydryk Wilheim III. przy- 
rzekł Polakom posady w wielkiem księstwie i 
w całej monarchii, a najprzód w w. księstwie. 
Kolizja między obowiązkiem a narodowością u 
urzędników Polaków, nie istnieje żadna; w ra- 
zie potrzeby zawsze rodacy moi składali swoje 
urzęda. P. minister sprawiedliwości powiada 
nam, że zna tylko asesorów pruskich, ale nie 
polskich. Cóż to jest, panowie? Ja jestem Po- 
iakiem i pruskim poddanym; ten ostatni przy- 
miot nie znosi mojej narodowości. Napróżno 
szukam moralnej pobudki w postępowaniu mi- 
pistra sprawiedliwości, a skutkiem tego „morał- 
nego“ postępowania jest u-tanawianie tłumaczy 
dla sędziów Połaków, wysłanych do Westafelii 
(nad Ren), i dla Niemców, których w ich 
miejsce przysłano do Poznania. 

P. Lówe (prezydent byłego parlamentu 
frankfurekiego): Moi panowie, wobec takich kwe- 
styj, my, posłowie narodowości niemieckiej w 
dziwnem jesteśmy położeniu. Z jednej strony na- 
kazuje nam obowiązek popierać interesa naszego 
narodu, żywiołu niemieckego w w. ka. Poznań- 
skiem; z drugiej zaś strony stoimy wobec ma- 
łego grona reprezentantów narodowości polskiej, 
którym nie możemy otwarcie spojrzeć w oezy, 
gdyż wzbrania się im praw, jakie im według 
ustaw bożych i ludzkich przynależą. Moi panc- 
wie, nie chcemy w. ks. Poznańskiego germani- 
zować żaudarmami i policją, — a jeżeli w 
samej rzeczy w fen sposób germanizują, 
to jest to zdaniem mojem niesłuszność, i 
że tym sposobem rząd wszystko, co było mc- 
¿na uczynił, aby. podtrzymać jaką partję pol- 
ską. To jest nieunikniony skutek niemierzania 
jedną miarą sprawiedliwości. Przypominam wam 
tutaj wielki proces, prowadzony przed sądem 
stanu, przypominam, że jeden z najzacniejszych 
naszych kol-gów, który niestety dzisiej nie przy- 
Bonin), w 
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podobnie 
cudnego jak Raoula i Walentyny w Hugenot- 
tach. Wielki kapłan afrykański naturalnie po- 
Bpiesza pobłogosławić państwo młodych. Ale 
opera nie kończy się na akcie czwartym. 
Na wyspie znajduje sie w niewoli — Inez; i 
jakkolwiek Wasko kocha Celikę, która go wspa- 
niałomyślnie puszcza na okręt, przecież miłość 
ta mie zataria wspomnienia Inezy. Pewnego pię- 
knego poranku dowiaduje się Celika, że mał- 
żonek z Inezą uciekł na okręt. Przeczuciem In- 
djanki dostrzegła ona, że Wasko tylko z wdzię- 
czności oddał jej swoją rękę, wypuszcza okręt 
wolno, i tylko spieszy na brzeg, aby za zbie- 
gami jeszcze raz powieść oczyma, wrócić, po- 
ożyć się pcd drzewćm jadowitem i w zabój- 
czej jego woni usnąć snem śmierci. Z mojej 
strony ledwie nie dodałbym: „I ja tam byłem, 
miód i wino piłem, ale...“ i t. d. Cóż io szko- 
dzi, że osnowa libretta najzupełniej „skompo- 
nowąna* — kiedy historja sztuki wzbogacona 
o jeden wielki klejnot, a repertoarz Naudina 
(Wasko), Fanra (Nelusko), Belvala (Don Pedro) 
i panny Sax (Celika) o świetne, pomnikowe ro- 
le? Członkom Jockey-klubu przysłużono się wy- 
bornem pas de jongleurs, galerji okrętem i ma- 
sakrą. Mimo znacznych skróceń, boleśnych mia- 
nowicie dla zwolenników pięknych figurek 1 ru- 
chów baletniczek, przedstawienie trwa siedm 
godzin. 

Niemców gniewało, że chociaż jeszcze nie 
lewy brzeg Renu, to przynajmniej jednego z 
ich geniuszów annektuje sobie Francja. Berlin 
postanowił pokazać się. A że Berlin słynie z 


filologii, więc odgrzebano stare dzieje — Sarda- 


napala i Niniwy — podług tragedji Byrona; a | 


że Berlin słynie z filozofii, więc starożytno-mo- 


dną tragiedję zamieniono loicznie w balet; a że | 


Berlin moralny, więc rzucił na scenę cały staw 
ogrodu haremowego, a do stawu cały harem, 
który z odsłoniętemi piersiami płynie ku swe- 


mu sułtanowi. Przy jeneralnej próbie omal się 


poczciwe berlińskie odaliski nie — popiekły, 
ale nie w stawie, Balet kończy się wystawie- 
niem ogromnego stosu, na który oblężony przez 
powstańców — ale nie poznańskieh — Sardana: 
al się kładzie, a obok i na stosie harem jego, 
jego klejnoty, cały stos się zapala i zawala. A 
Że za czasów Sardanapała nie wynaleźli Angli- 
cy kominów, które wszystek dym pożerają W 
sobie, wypadało podług loiki nietylko Hegla, 
aby dym buchał ze stosu. Zrozumiano dalej, że 
w dymie byłby się udusił i Sardanapal i cały 


SCE WARREN DA "TYTAN" —- W "ANNĄ TEE R RANI E —-— 


- 8 
ee 0 e W 0 YA O A EO EE OE W O A RZE W R ROZ, 
d 


edzającym ten proces ! wawcze do przedsięwzięcia zbrodni stanu, Część 


puaka Ro. 


Maja 1865. 


"SĘ WJ cj 


31 
R ; 
25 


znańskiem stan oblężenia, gdyż zdaniem jego, 
nie było żadnych do tego powodów, i bez przy: 
czyny nie chcial obywateli w, księztwa odzierać 
z praw obywatelskich i opieki nstaw. Mimo to, 
moi panowie, zaprowadził rząd stan oblężenia, 
jak powiada Kreuzztg., dla zachowania ludzi od 
brania udziału w powstaniu ; potem kązał wy- 
toczyć proces o zbrodnię stanu. Pałaliśmy od 
wstydu, słysząc, że porwanie przez mieszkańca 
polskiej narodowości z w. księztwa broni prze- 
ciw Moskwie, ma być uznane jako zbrodnia stą- 
nu przeciw Prusom. Tak jest moi panowie, ja 
twierdzę, że jedynie rząd hamuje postępy 
germanizacji. Wiadomo nam, że tyiko na pod- 
stawie zupełnej, hezwarunkowo prawdziwej wol- 
ności, mogą się rozmaite, w jedno państwo połą 
czone narodowości komuuikować ; z tego powo- 
du potępiamy wszelki ucisk biurokratyczny, i 
mamy go zą klątwę i zgubę dla samego uci- 
skającego, gdyż uciskany nie spocznie, i będzi» 
usiłował bez ustanku wyrwać się z pod jarzma. 
Gdy widzę że frakcja polska ciągle jeszcze sie- 
dzi osobno pośród nas, i pomyślę że niedawno 
temu wskazał minister wojny na partję, której 
zależy na wewnętrznem starciu (rządu z krajem): 
to sądziłbym niemal że wierząca w przyszłość 
Polski frakcja chętnieby scbie powiedziała, iż 
to starcie, w razie podtrzymywania onego, skoń- 
czyć się może tyiko albo rewolucją, albo kontr- 
rewolucja, i że ta kontrrewolucja nie byłaby od 
poczynienia wielkich koncesyj właśnie ducho- 
wieństwu i partji arystokratycznej. Nie na nas 
spoglądają z otuchą te partje; wiedzą one, że 
cokolwiek dostałoby się w zysku rękom innym, 
owe musiałyby koniecznie poświęcić część swoich 
pretensyj (ten ustęp cały jest niejasny w spra- 
wozdaniu; p. r.) Chcę, moi panowie, aby wla- 
śnie w interesie państwa pruskiego, wyrządzano 
sprawiedliwcść w w. ks. Poznańskiem. Jak naj- 
zurowiej przeto potępiam usiłowania germaniza- 
cyjne rządu, gdyż i do celu nie prowądząi rzn- 
cają cień na państwo pruskie. Cheę wolności i 
autonomii gmin, odłączenia kościoła od państwa, 
samodzielnych (niezawisłych cd rządu) szkół 
gminnych także dla w. ks. Poznańskiego ; co 
jeźli będzie wykonane, jestem pewny, że zwy- 
ciężymy i że pokój w w. księztwie między obu 
narodowościami będzie przywrócony (żywe o0- 
klask;). 


„_ Minister sprawiedliwości br. Lippe: Poprze- 
doi p. mowea wciągnął znowu proces sądu sta- 
nu pod rozprawy sejmu. Wynik tego procesu 
wiadomy. Część skazano za czyny przygoto- 


(harem jego, więc imitowano dym parą wodną, 
Na nieszczęście loików berlińskich, podsadzili 
rozpalone płyty żelaza, na których woda zamie- 
niałą się w parę, tak blisko że para w całej świe- 
żości gorąca buchnęła pod stos na króla i jego ulu- 
bienice. Balet ten ma być satyrą : według jednych 
Sardanapal tọ Napoleon, a poparzone odaliski, 
to Poznańszczanie. Ot loika berlińska, z której 
dworuje sobie Sardanapal nad Sekwaną, a za 

| Jego przykładem Poznańszczanie. 

Co to za myśl genialna: dekoracje, kostiu- 

'My, robione podług studjów Layarda w zwali- 
skach Niniwy, podłag mazeum londyńskiego i 

, berlińskiego 


| treści, same mule, tiule, trykoty i stopy, pod ró- 
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czasie wzbraniał się zaprowadzać w w. ka. Po- į 
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Przedpłatę przyjmają : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
uliey Wałowej pod l. 285 m., tudzież wszystkie urzędz 
poeztowe austrjaskie. 
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za inne przestępstwa odesłano do sądów zwy- 
czajnych, część uwolniono. Moi panowie! Sąd 
stanu składa się z niezawisłych, pruskich sędziów 
(głośne, gwałtowne zaprzeczenie), którzy sądzili 
według swego przekonania i sumienia, a mojem 
zdaniem, nie wolno dopuszczać w tej Izbie rzu- 
cania cienia na trybunały pruskie. 

P. Hahn (z partji junkierskiej): Moi pano- 
wie, dzieje się to tak zwyczajnie, że rozprawa 
bez pewnego oznaczonego wniosku gubi się w 
nieskończoność; ograniczę się zatem poprostu 
do interpełacji samej i mowy p. Kantaka. We- 
dług wywodu p. ministra nie istnieje podniesio- 
ne tutaj rozporządzenie; ale gdyby nawet istnia- 
ło, to jeszcze nie dowiedziono, iżby istniało bez 
podstawy prawnej. Na wszelki sposób, z art. 
104 konstytucji nie można wywodzić prawa, że pe- 
wien asesor w pewnem miejscu może żądać pe- 
wnej jakiejś posady; upoważnia on tylko u- 
prawnionego do żądania posady w ogóle. Pod- 
niesiono tu przyrzeczenie króla Fryderyka Wil- 
helma III; może ono przecież pod pewremi wa- 
runkami, których król nie mógł przewidzieć , 
czasem być zawieszone; ale mimo to istnieje jak 
długo rząd oświadczy, że się chce go trzymać. 

P. Łygkowski: Moi panowie, jestem bar- 
dzo wdzięczny p. Lówemu za odepchnięcie ger- 
manizątorskich usiłowań rządu; ale jeżeli dodał, 
że z drugiej strony nakazuje obowiązek chronić 
Żywioł niemiecki: muszę mu odpowiedzieć, że 
rząd w swój sposób jął się tego obowiązku, 
chociaż nie wiem jeszcze dokładnie, przeciw ko- 
mu) gruntowniej się krząta, przeciw demokra- 
tom czy Poliakom? (wesołość). Moi panowie, p. 
minister wyłożył nam swoje stanowisko: jest to 
jak widzicie, stanowisko rządu absolutnego. Co 
zaś do rozdawania posad, chciałbym przynaj- 
mniej to przypomnieć, że Polacy mają prawo do 
posad, gdyż płacą podatki tak samo jak inne 
prowincje. (Sprawozdanie berlińskie utrzymuje, 
że mowy p. Łyskowskiego nie można było do- 
brze dosłyszeć ; zapuścił się on szeroko w pro- 
ceB stanu i zakończył słowy, że na postępowa- 
nie ministra nie potrzeba dalszej krytyki, i usiadł 
śród oklasków). 

Prezydent sejmu Grabow uprasza nastę- 
pujących mowców, aby się starali nie odchodzić 
od rzeczy. 

Minister sprawiedliwości hr. Lippe: Chcę 
tylko powiedzieć, że bynajmniej nie czuję po- 
trzeby, rozwodzić się tutaj nad sprawami 080- 
bistemi (wesołość). 

P. Lent: Pan Hahn powiedział, że takie 
rozprawy gubią się w nieskończoność (w nie- 
mieckiem „ins Blaue verlaufen*: zanikają w 
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nim wyjdzie za mąż? Już zaręczyny dodają jej 
powabu niepojętego, a ledwie odepnie welon 
ślubny, powaby te działają jak mesmeryzm: 
mężatka może wodzić po nosiei za nos, ciągnąć 
za sobą jak niewolników całe tłumy żonatej i 
nieżonatej młodzieży. 

Otóż przed laty ośmnasta przybyła do Pa- 
ryża pewna jejmość, a właściwie dama, bo by- 
ła bogatą i lubiła nadzwyczajnie postęp — mo- 
dy, z dwoma pełnemi nadziei dla modniarek i 
modnisiów córami — z daleka, aż od sinego 
Bohu. Opatrzna matka, czyli mére, w przeczu- 
ciach swoich odgądła, że będzie musiała podpi- 


ado tego muzyka pruska i kan- | sywać weksle, wydnszać dukaty; domyślieie się 
kan! Wszystkie balety to śmiecie bez myśli i | 


zatem, że wzięła małżonka z sobą. Była może 
w tem i wyższa polityka stanu: brakowało jej 


|Wnym kątem miotane. Tylko balet Sardanapal | tylko dla męża rekomendacji wielkiej, aby zo- 


‘stoi ną wysokości sztuki: balet stał się .powa- 
 żnym! To spory ustęp z dziejów, to całe mu- 
,Zeum, nauka o skutkach babilońskiej tyranii, 
| Każdy rzut stopy, to jakbyś odczytał jedną kar- 
„te mitologii syryjskiej ... a na co wiszących o- 
| grodów, gdzie tyle zwiesza się, i pływa i biega 
i pali się dziewcząt, kwiatów i trykotów i or- 
| gantyn! Kiedyś i dzieje aneksji księztw przejdą 
(w balet — bo juścić nie do historji. Nawet 
| czwórka rumaków paradowała w balecie, tak 
į dzielnych, że jeden upadł. 


, Ale nakoniec, mówiąc o Berlinie, nie zawa- 
dzi wspomnieć O rzezimieszkach londyńskich, 
| którzy dawniejszej jednak zażywają sławy od 
p. Bismarka. Londynie wynaleziono sposób 
robienią wizerunków fotograficznych na chust- 
kach od noga. Właściciel będzie miał przyje- 
mność, nie Siąkania po paryzku w fotografię 
swego idealu, ale w siebie samego, — cóż gdy 
dła panów piek-pocketsów to rzecz nie bardzo 

ogodna, i rzemiosło ich upadnie bez zniesienia 
| nawet cechu. Jakżeż nie gniewać się na po- 
stęp, który już i kraść nie daje? 


Pewne panie czwartego i piątego krzyżyka 
wstępy wały wtedy dopiero w roczek dziesiąty, 
kiedy się działa historja, © której opowiem. U- 
| mieszcząm ją Z umysłu pod zagranicą, aby Zza- 
chęcić, rozciekawić, — inaczej może pominęłyby 
ją najpiękniejsze oczy, przerzuciła najpiękniej- 
s28 Iączka, rózdająca puszki Pandory między 
płeć wiecznie niewdzięczną a do tego nie-pię- 
kną. Z wiadomościami z kraju, z krajem to jak 
z panną, Któż widzi jej wdzięki, któż ją eeni, 
wielbi, któż kocha, któż gotów złożyć u stóp 
jej resztki uczciwości i droższego majątku —. 


| ale 


stać prezesową, marszałkową, — a najlepszą 
wówczas rekomendacją był wojaż do Paryża. 
Szlachectwo okienkowe przybierało takim woja- 
żem blasku skartabellowego. Pył paryzki był 


owym pyłem diamentowym, który jedynie wy- 


rozetuje pospolity diament na brylant; był bło- 


' tem trenczyńskiem, leczącem wszelkie trądy i 


paraliże uczciwości i pochodzenia. 


Czy dzisiaj inaczej? Nie uderzam o stół, 
wracam do historji. Piękna ona, poetyczna „ 
choć tematem pan ukraiński, jejmość i jejmo- 
ścianki ukraińskie. Dlaczegoż nie zdołam oddać 
ją słowy i giestami poety, który mi ją opowia- 
dał! Niestety, rzadka ona, jak gdyby tęcza, co- 
by jednym końcem wystrzelała z nad Noire da- 
me, a drugim sięgając tęsknie po nad błonia na- 
Glee ojczyzny, schylała się na granitowe brzegi 
ohu. 


Na bulwarach spotyka poeta szlachcica u- 
kraińskiego, — schylony, w pół zwiędły, opu- 
szczony rozbija] się o mury, brok i ludzi, ą 
gdyby go przypadkiem officjanci morgui po- 
chwycili i zanieśli do owego magazynu, gdzie 
Paryż składa swoje ofiary, 0 Których sobie 
przyjaciele i krewni przypomną dopiero gdy się 
utopiły z rozpaczy: byliby może spełnili tylko 
swoją powinność, i szłachcie by się nie zdziwił, 
pókiby go mie poruszył głos żołądka. Był ist- 
nym trupem: zaledwie tyle w nim tlało dnezy, 
ile potrzeba do otwierania i napełniania kasy 
dla swoich „najdroższych.“ Było to oczywiście 
dostątecznem na małżonka żywego. 


— Jakżeż ci się Paryż podoba marszałku 
(in spe)? zapytał młody poeta. — Ukrainiec ma- 
chnął ręką. 
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błękit; p. r.). No moi panowie, o tej barwie, bar- 
wie nadziei... (wesołość; wołanie: zielona!)... 
Macie słuszność , barwa nadziei nie należy w 
tę Izbę, ale błękit, barwa wierności, wierności 
dla litery i ducha ustaw. Ależ do rzeczy! Nie 
myśle odsyłać do owego wielkiego procesu są- 
du stann; gdybym chciał, mógłbym przywieść 
całe tomy dowodów, że to co mówią na tamtej 
stronie (Polacy), jest prawdą. P. Hahn przekrę- 
cił przedmiot rozpraw : nie chodzi 0 to, aby pol- 
scy asesorowie w pewnych miejscowościach o- 
trzymywali posady, ale o to aby od posad wy- 
klnczani nie byli. Pen minister powiedział, że 
chce usunąć wpływ polityki; zaiste, przy rozpra- 
wach zeszłych miesięcy jasnym przyświecał on 
nam przykładem (wesołość, brawo). Mojem zda- 
niem wszelako, sposób usprawiedliwiania się p. 
ministra w niniejszej*sprawie bardzo przypomi- 
na zasadę, którą dostrzegliśmy jako kierującą 
w procesie Polaków , zasadę prewencji poli 
cyjnej. Pan minister sprawiedliwości, ogło- 
sił to jako wymogę moralności, nie dawać po- 
padać polskim asesorom w kolizje z obowiązka- 
mi; chciałbym mu przedłożyć kilka pytań abyś- 
by się dowiedzieli, zkąd on jest uprawniony do 
tych wymóg moralności. I tak przypominające 
wiełki proces Polaków: czy to moralność, gdy 
pruskie sądownictwo karne oddaje się w ręce 
policji? Pytam: kiedy trybunały zwyczajne od 
tzuciły wnioski o oskarzenie albo aresztowanie, 
a kompetentne trybunały wyższe wyrok ten za- 
twierdziły, czyż to moralnie, że sąd stann prze- 
ciągnąwszy sprawę do siebie, znosi ów wyrok 
prostą uchwałą pojedynczego sędziego śledcze- 
go i aresztuje? (słuchajcie!) Czyż może i to 
moralne postępowanie, które dopuszcza, aby w 
praktykę przechodziły pojęcia landratów i poli- 
cji, wychodzące z tego zapatrywania, iż cały 
proces prowadzony w interesie Moskwy, i które 
uznawały za najlepsze, wszystkich eo się do po- 
wstania udać chcieli, albo ztamtąd powracali, 
zumykać do fortece pruskich i tak długo tam 
więzić, ażs ęskończy powstanie w!Muskwie. potem 
ich uwolnić i koszta więzienia policzyć Moskwie, 
która je snać zapłaci? (słnchajcie, słucharcie !) 
Czyż i to moralne postępowanie, gdy nastawy 
naszego kraju, dotyczące ochrony wolności oso- 
bitej i rewizi po domach, tak dalece bywają 
deptane, że osoby, bynajmniej do pełnienia ta- 
kich funkcyj nie powołane, że proste wojsko- 
we patrole i komendy przedsiębrały takie czyn- 
ności urzędowe, które pozwolone są tylko poli- 
cji, sądom, albo prokoratorji, pod pewaemi, pra- 
wem przepisanemi formami i warunkami? (wiel- 
ka prawda, i brawo! z lewicy; do rzeczy! z 
prawiey ; cicho! z lewicy). Moi panowie, każde 
slowo, które tutaj rzucam, jest oparte na dowo- 
dzie. Czyż i to postępowanie moralne, co się 
opiera na materjale dowodowym, sprowadzonym 
przez policję, która jak dowiedziono i jak się 
przyznała, dokumenta — nadprokurator mówi — 
„kopiowała*, która podpisy całych dokumentów 
„kopiowała”, policję, która nawet do postępo- 
wania wstępnego fałszywe relacje podawała są- 
dowi stanu? A jeżeli te wspomnione sprawki 
mają być dowodzonemi, czyż to moralnie, od- 
rzucać wniosek przypuszczenia dowodów, gdyż 
jeźli raz się takowe nieregularności zdarzyły, 
ztąd jeszcze nie wynika, iżby się zawsze zda- 
rzały ? Czyż i to moralnie, gdy policja płatnych 
używa szpiegów, a percypowani w tej mierze 
w sądzie urzędnicy oświadczają : Niemam wtym 
względzie dawać żadnych objaśnień, gdyż tak 
mi nakazuje obowiązek dyskrecji urzędowej ? 
(słuchajcie, słuchajcie!) Moi panowie, jeźli się 
e e AZER OE 


— Cóż? nie służy? — Szlachcie dwakroć 
machnął. 


— Jakżeż damy? — Szlachcic zatkał sobie 
uszy, i westchnął... Poeta nie mógł 'pojąć west- 
chnienia szlacheckiego. i 

— Może pszenica nie płaci? — Widać poeta 
doszedł rany i najboleśniejsze zadrasnął miejsce. 

— Tak moszerdziejn, pszenica, pszenica. Ale 
nie o jej cenę mi idzie.... 

Proszę zatrzymać się z zdziwieniem i po- 
czekać dokończenia spowiedzi przyszłego mar- 
sząłka. 

— Ja tu siedzę, *nudzę sobą, a tam na U- 
krainie lato... żeńcy w poln spiewają, grają... 
step błękitny się rozałania w morze... stadnina 
hula... a ja tutaj na tym kamiennym bruku... 

Nazajutrz szlachcie ukraiński za poradą 
poety zostawił małżonce kredyt nieograniczony 
u bankiera i wyjechał gdzie żeńcy w polu... 
igrają, Splewają... Czyż dziwo, że ta szlachta, 
lubiąca panowanie nieograniczone, zbojarszezo- 
na, przecież podniosła pod twardem berłem mo- 
skiewskiem pierwszagsztandar wolności dla nie- 
wolników ? 

Ale to zbyt trąci hreczką; więc rozwiązuję 
nanowo worek rozmaitych nowinek i nienowi- 
nek — bo cóż nowego pod głońcem! — plotek 
i niepiotek, bo niema plotki bez szczypty pra- 
wdy! O modach tylko nie nie gonoszę. Która 
sobie posprawiała świeże ubiory, ećż jej po żur- 
nalu? A inne mogą w Paryżu albo i w której 
z bliższych półstolie świata, zamknąę się na kil- 
ka dni w hotelu, zanim dzięki magązynom i 
geninuszowi modniarek, Z gąsienicy galicyjskiej 
wyleci na salony i bulwary, na kursalony i w 
świątynie rulety, drogocenny motyl kosmopoli- 
tyczny. Wróciły już Żurawie, bociany, odzywają 
się arfy eolskie blót i sadzawek naszych, toć 
na was, nasi żórawie i bociany, już czas. Czaa! 
Co by powiedzieli Benazety, Gillaumy ! Nim do- 
jedziecie do Paryża, jaż może w ślad za ręka- 
wieznikami, kapelusznikami i siodłarzami pójdą 
inne niezbędne dla was rzemiosła: zaprzestaną 
pracować, i jacy wyjechaliście, wrócicie nawet z 
wierzchu tacy Sami z Paryża, tylko z prawem 
do Kanonizacji tureckiej. 


mj 


towany, nawet jeźli tntaj w sejmie głosuje prze- 


"doświadczonym, a przecież przeniesionym do 


„bym mnóstwo podobnych przytoczyć 


saby się wstrzymał na dotychczasowej drodze. 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. maja 1865, 


na obronę rozporządzeń, które właśnie spowo- 
dowały interpelację, chce przywodzić zasadę 
moralności, tedy w daleko obszerniejszym zakre- 
sie winnoby się zadosyćuczynić jej wymogom. 
Za kilka dni będzie 50 lat temu, jak prowincję 
Pozuańską wcielono do państwa pruskiego. P. 
Lówe powiedział, że żałobom tej prowincji mo- 
żnaby zapobiedz wolnością; ja bym dodał: sta- 
rajcie A aby nowy JL wik * nosił 
napis: Justitia regnorum fundamentum! (żyweć 
Mawo d f To 

Minister sprawiedliwiedliwości hr. Lippe: 
Poprzedni p. mowea wytoczył tutaj i objaśnił 
szczegóły kryminalnego procesu sądu stanu. 
Nie mam u siebie aktów tego procesu; rozprawy 
nad nim poruczyłem zupełnie dotyczącym sę- 
dziom, Oto moje w tym procesie stanowisko 
(wesołość), a więc nie jestem w stanie zbijać 
z tego miejsca pojedynczych ataków. 

P. Immermann: Moi panowie, p. Hahn 
— a dla uniknienia pomyłek dodaję. że mówię 
tu o byłym proknratorze, obecnie radcy trybu- 
nału, o którym zresztą nie wiem jaką jeszcze 
zrobi karjerę — otóż p. Hahn powiada, że ist- 
nieje tylko oświadczenie a nie rozporządzenie p. 
ministra sprawiedliwości. Mojem zdaniem, to je- 
szcze coś więcej jak rozporządzenie, gdy p. mi- 
nister wobee tej Izby i całego narodu oświad- 
cza, że jego zamiarem albo zasadą jest, wszy- 
stkich asesorów narodowości polskiej wykluczać 
od posad sędziowskich w w. ks. Poznańskiem. 
Rzecz to zresztą dosyć szczególna. że p. Hahn 
jął się bronienia ministra, podczas gdy tenże sam 
tutaj bawi dla bronienia swoich kroków. Prero 
gatywy ministra sprawiedliwości są w samej 
rzeczy ograniczone $em 104 konstytucji: ktc 
zdał egzamina, ma prawo do otrzymania posa: 
dy, a jeżeli się całą narodowość wyklucza od 
posad, do których może mieć pretensje, to znak 
że zawładła zasada: cur tel est notre pluisi 
(tak się nam podoba). P. minister sprawiedliwó- 
ści chce odsunąć na bok politykę; a ja sie od- 
wołuję do większości tej Izby i do wiekszości 
całego narodu, że minister sprawiedliwości nie 
trzyma się zdalą od polityki. Można być najzu- 
pełniej kwalifikowanym na sędziego, można być 
na wskróś zacnym człowiekiem i w całej oko- 
licy szanowanym: cóż się z nim dzieje, jeźli 
według swego najszczerszego przekonania gło- 
sował przy wyborach politycznych? Będzie w 
oczach p. ministra sprawiedliwości skompromi- 


iw rządowi. I takich sędziów prześladowano. 
nżna być 30 lat sędzią śledczym, i jako taki 


praw hipotecznych , jak poseł Bassenge. Mógł 
przykła- 
dów. Jeźli mają sędziowie zdala trzymać się 
od polityki, to winna najwyższa władza sądo- 
wa usilnie nalegać na ministra sprawiedliwości, 


Na niej może on utworzyć tyiko na wskróś 
skorumpowany stan sędziowski. Zresztą upra- 
szałbym go jeszcze aby nam objaśnił $ 4 kon- 
stytueji. 

Następują dalej uwagi osobiste ministra. 
który powiada, że $ 4 konstytneji daje mn pra- 
wo umieszczania asesorów podług upodebania, 
p. Hahna i p. Immermanna, które nas nie ob- 
chodzą. Widać tylko z nich, że owi sławni sę- 
dziowie prnscy, o których tyle do niedawna pi- 
sali Prusacy, należą jnż do mitologii. 


ZEE ZZOZ 


Przegląd polityczny. 


, Austrja. Donieśliśmy za Grazer Zig., że 
sejmy krajowe zwołane zostaną w paździer- 
niku b. r. Prager Zeitung zaś donosi, że 
rząd by nawet prędzej zwołał sejmy, lecz do- 
tychczas nie nstanowiono żadnego terminu, po- 
nieważ nie da się przewidzieć, jak dłngo je- 
szcze pociągnie się bieżąca kadencja Rady 
państwa. 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału cłowe- 
go, przybyli na dawniejsze zaproszenie mini- 
strowie Mensdorff, Plener i kierownik minister- 
stwa handlu, br. Kalchberg. Na pytania: 1) czy 
rząd uważa możliwem podwyższenie ceł wywo- 
zowych w porównania z pozycjami traktatu 
handlowego; 2) czyby zechciał dla zmienionej 
tej taryfy naznaczyć pewien termin? odpowie- 
dział br. Kalchberg w imieniu rząda, że rząd 
nie zamierza zatrzymać nadal ceł dyfferencyj- 
nych i że tego trzymał się także przy:taryfach cło- 
wych, lecz taryfa przedłożona jest Izbie, która 
ma prawo objawić zdanie swoje. Terminu ozna- 
czyć nie można, ponieważ teraźniejsza Rada 
państwa wdzierałaby się w prawo późniejszej, 
któraby nie mogła wówczas zmieniać ani poje- 
dyńczych pozycyj ani eałej taryfy. Oświadcze- 
nie to przyjął wydział z zadowoleniem. 

Wydział do koncesyj, mających się udzielać 
zakładom kredytowym, odbył dnia 5. b. m. po- 
siedzenie, na którem byli obecni ze strony rzą- 
du radca sekcji Baschin i radca ministerjalny 
Schwarzwald. Zapytani o początek udzielonych 
trzem ziemskim zakładom kredytowym preroga- 
tyw, nie umieli zadowalniająco odpowiedzieć; nie 
umieli także wymienić daty dnia, w którym ogło- 
szono prerogatywy, nadane węgierskiemu zakła- 
dowi kredytowemu. Gdy zapytano, jakim spo- 
sobem reskrypt cesarski, do którego się odnoszą 
owe prerogatywy, nosi datę 15. czerwca 1863, 
więc dwa dni przed rozpoczęciem drugiej ka- 
dencji Rady państwa, podczas gdy ogłoszono 
go dopiero po zamknięciu tej kadencji, Rada 
państwa więc mogłaby była się nim zająć , o- 
Świadezyli zastępcy rządu, że nie umieją dać 
na to odpowiedzi, lecz że podług $u 13. konsty- 
tucji rząd ma prawo wydawać rozporządzenia 
wszelkiego rodzaju. Przeciw temu wystąpili 
członkowie wydziału, oświadczając, że w tym 
wypadku nie można zastósować $ 13., ponieważ 
$ ten odnosi się tylko do kroków prowizory- 
cznych. Przywiileju zatem wieczystego nie mo- 


żna udzielać na podstawie $u 13. Członkowie 


, wydziału przedłożą sformułowane wnioskido n- 
*chwały. 


Prusy. Półurzędowym dziennikom berliń- 
skim polecono żądać odwołania z księztw Zaei- 
biańskich anstrjackiego komisarza cywilnego, 
„Dają one równocześnie do zrozumienia, że w 


ftym celu już poczyniono kroki wstępne. Podług 


wyobrażenia Prusaków miał br. Halbhuber prze- 
kroczyć swe instrukcje. Br. Halbhuber i gabi- 
net wiedeński mają to być dwie instancje, a w 
Berlime spodziewają się, że drugą instancja nie 
potwierdzi „przewrotnych zdań* pierwszej. 

Ciekawe pytanie, co teraz pocznie p. Bis- 
mark po powtórnem odrzuceniu nowelli wojsko- 
wej w sejmie. Organa rządowe milczą dotych- 
czas, ale z wycieczek Gazety Krzyżowej i Nordd. 
Allg. Ztg. można wnosić, że koła ministerjalne 
w ogromnym są kłopocie. N. 4. Z. mniema, że 
trzeba dać tym panom (większości sejmn) wol 
ność postępowanią swoim trybem, aż sobie na- 
ród sprzykrzy i aktorów i scenę. Musiałaby 
N. Al. Ztg. długo czekać. Gaz. Krz, oburzona na 
posła Waldecka, który obecne Prusy porównał 
z stanem Rzymu pod panowaniem najgorszych 
cesarzów. Organ junkrów żąda bez ogródki ści- 
gania Waldecka i złożenia go z posady człon- 
ka najwyższego trybunału. Z artykułn organu 
junkierskiego widać, że istnieją zamiary roz- 
wiązania sejmu. 

Pogłoski o osobnych układach między ks. 
Augnstenburgiem a gabinetem pruskim są bez- 
zasadne. Z Berlina miano przedłożyć mu tylko 
poufne- zapytanie, na które odpowiedział książę, 


że uważa uchwały, powzięte przez wydział trzy- 
dziestn sześciu i przez szlezwicko-kolszty ńskie 


stowarzyszenia, za stosowną podstawę do trans- 
akcji, dodał jednakże , iż bez przyzwolenia sta- 
nów nie może przyjmować na siebie żadnych 
stanowczych zobowiązań. 


Dania. Król rozwiązał listem otwartym z 
d. 5. b. m. folketing i rozpisał nowe wybory na 
d. 30. b. m. 


Francja. Cesarz ma się udać na ziemię 
tunetańską, nie aby odwidzić beja, ale pobojo- 
wisko pod Thapsus, gdzie Cezar pobił wojska 
Juby i Katona. 

Na dłuższem posiedzeniu ciała prawodaw- 
czego francuzkiego z dnia 3. b. m. zamknięto 
ogólne rozprawy nad prawem o rekrutacji. Na 
posiedzeniu z dnia 4. komisarz rządowy, jene- 
rał Allard, odpierał zarzuty opozycji we wszy- 
stkich punktach. Dowodził on, iż kompiet po- 
kojowy wojska francuzkiego ntrzymany być 
musi w sile 400.000 ludzi, na stopie zaś wojen- 
nej armia przynajmniej 600 000 ludzi liczyć po- 
winna. Ze strony opozycji odpowiedział mu de- 
put. Lanjuinais, którego niepokoi roczny kon- 
tyngent 100000 ludzi: Francja powinna ukoń- 
czyć owe wojny szczegółowe i zachować się w 
pokoju. Nikt Francji nie zaczepi i wiele wojska 
i pieniędzy oszczędzić będzie można. 


Włochy. Vegezzi wyjechał dnia 4. bm. z 
Rzymu do Turynu. Powiadają, że w czternastu 
dniach powróci do Rzymu. Przydany mu do po- 
mocy Gianetti, wyprzedził go o kilka dpi i miał 
do Turynu przywieźć pomyślne wiadomości. 
Chcąc z wielu obiegających wieści o rezulta- 
tach misji Vegezzego wydobyć prawdę, pokaże 
się, iż wiele wieści jest przesadnych, i że głó- 
wnłe chodzi tylko o ustalenie stoannków kościel- 
nych. Nie wydaje się prawdopodobnem, ażeby 
rzymska kurja już teraz była skłonną, uznać 
zmiany, zaszłe na ziemi włoskiej a nawet i na 
dawnem terytorjum państwa kościelnego. Zawsze 
to jednak eo innego, gdy kurja non possu- 
mos wyrzeknie z nienawiścią, a co innego 
jeżeli z flegmą i tylko dla formalności. 

Poiąć jednakże nie można jakim sposobem 
Generał Correspondenz donosi, że przybliżenie 
się Włoeh i papieża jest zasługą posła austrja- 
ckiego, br. Bacha. Powinna przecież rozważyć, 
że mniej lub więcej ukryte pojednanie się Włoch 
z Rzymem, zmusi Austrję do większej baczno- 
ści. Tak jak w r. 1860 cesarz Napoleon w po- 
dróż się udał, ażeby jenerałowi Cialdiniemu dać 
sprawić się dobrze i prędko, tak i teraz może 
wyjechał do Algieru, ażeby Vegezzemu zosta- 
wić cząs i swobodę do układów. 

O ostatniem posłuchaniu Vegezzego n pa- 
pieża donosi list Gaz. Augsb. z Rzymu d. 30. 
zm.: „Posłuchanie to trwało przeszło dwie go- 
dziny, i ukończono na niem część misji wy- 
słannika włoskiego, co do spraw kościelnych. 
W byłych papiezkich prowincjach, w Neapolu, 
Sycylii i księztwach, zatrzymuje papież prawo 
mianowania biskupów, ale biskupi mają składać 
przysięgę na wierność Wiktorowi Emannelowi, 
z wyjątkiem biskupów byłych prowincji pa- 
piezkich. W Lombardji i Piemoncie ma król 
prawo prezenty, na mocy dawnego konkordatu.“ 
Byłoby to jnż niejako uznaniem Włoch 
przez papieża. 

Potwierdza to i doniesienie, że za powro- 
tem do Rzymu, ma Vegezzi pozostać tam jako 
„półurzędowy* poseł królestwa Włoch. 

Król ma się d. 12. b. m. przenieść stanow- 
czo do Florencji; w trzy dni po nim ministe- 
rjum spraw zagranicznych i ciało dyplomaty- 
czne. 


Hiszpania. Dzienniki madryckie z d. 3. 
b. m. są bardzo oburzone. Pueblo pisze: „Wzbn- 
rzenie, niepokój, upądek ducha od nieszczęsnych 
wypadków d. 10. kwietnia są tąk wielkie, że 
trudno przewidzieć co nastąpi, jeżeli Narvaez po- 
zostanie u steru.“ Dnia 2. b. m. ogłosił dzien- 
nik urzędowy dekret opuszczenia wyspy San Do- 
mingo; nazajutrz dziennik Bolsa wyszedł w ża- 
łobnych obwódkach, z następującym artykułem: 
„Nasi «jeowie, nasi praojeowie pracowali ku u- 
tworzeniu z Hiszpanii narodu niepodległego. Od 
r. 1808 do dzisiaj Hiszpania ciągle się umniejsza 
i traci coroku 400 milionów realów. Musimy aū- 
mrzeć ze wstydu.* 


W podanych wczoraj ostatnich wiadomo- 
ściach z Hiszpanii prosimy „sir Patrocinio* spro 
stowąć na: „si stra Patrocinio.“ Jestto zakonni- 
ca, która największy wpływ wywiera na kró- 
lowę; miesza się ona do wszystkich spraw po- 
litycznych, i może sig przyczyni głównie do 
upadku Bnrbonów w Hiszpanii. Jestto ostatni 
tron burboński po upadku ich tronów w Paryżn, 
Neapolu i Parmie. 


Ameryka, Telegram z Nowego Jorku d. 
20. kwietnia donosi: Morderca Linkolna, 
Wilkes Bootb, opierając się uwięzieniu , został 
zastrzelony w Maryland; jego współwinny, 
Harrold został ujęty. Sherman zawarł z Johnsto- 
nem zawieszenie broni, do uzyskania amnestji 
dla wszystkich armij południowych. Johnson 
zganiając to nakazał, energicznie dalej prowa- 
dzić wojnę. Grant przybył do Raleigh i objął 
komendę przeciw Johnstonowi. Seward i syn 


mają się lepiej.* 


— RK" 


korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń 5. mają 1865. 

A Tylko odbywaniem codziennie posiedzeń 
udało się I*bie Rady państwa, w tak krótkim 
stosnnkuwo casie ustanowić budżet państwowy 
na r. 1866 Na dzisiejszem posiedzeniu żmudną 
tę pracę ukończeno. 

B dżet marynarki dziś był także na porząd- 
kn dziennym , i była zrazu niepewność czy liczby 
prop''nowane przez sprawozdawcę imieniem wy- 
działu finansoweg będą przyjęte, bo przed gło- 
sou aniem wielo posłów, którzy zawsze głosowali 
za większą osze ędnrśeią t. j. przeciw minister- 
jalnym wnioskom, było nieobecnych w Izbie. — 
Jedak tak tu, jak i w innych rubrykach utrży- 
m-ł się wniosek wydziału finaos wego, tak, że 
ostateczn'e Izba "rzy'ęla nar. 1866 ustawę finan- 
BoWa, która jeżeli śriśle zastosowana, zreduknie 
wyda'-k do sumy wyda kowej 521 a przychody 
do 514 mil. tak że niedobór bedzie wynosił pro 
1865 siedm (7) mil. gald., jeżli policzymy do 
przychodu 37 milionów, które z sprzedaży dóbr 
skarbowych wpłynąć mają. 

Przy usposobieniu Izby zaprowadzenia sto- 
pniowo jak największych oszczędności w wy- 
datkach państwowych, sprawozdawca generalny 
radzca nadworny Taschek nie miał wiele tra- 
dności do zwalczenia. Minister finansów dwa 
razy przemawiał, to broniąc niektórych rozdzia- 
łów budżetu, to dopominając się dla ministerjum 
prawa przenoszeń wydatków z jednej pozycji na 
drugą. Sprawozdawca co do żądanych Virementa 
na które minister finansów główny kładł nacisk, 
miał odpowiedź gotową, że wydział finansp- 
wy oznaczył dokładnie te rubryki, w których 
przenosić wolno wydatki, a wskazał inne, gdzie 
się ściśle trzymać trzeba oznaczonych liczb, i od- 
wołał się w jednym i drugim przypadkp dor 
sprawiedliwienia wydziału finansowego. © ~] 

Prócz ministra marynarki, który z początku, 
i ministra finansów, który wśród posiedzeniś 
zabierał głos, nikt więcej ze strony rządu abi 
za rządem się nie odzywał. Tylko ministrowie : 
marynarki, sprawiedliwości i finansów byli obe- 
cni, innych nie było; publiczności mało. Po m- 
kończonych rozprawach, proponuje prezydent 
Izby posłów dr. Hasner, żeby odtąd w robo- 
tach parlamentarnych nieco pofolgować sobie 
i proponuje, żeby odtąd tygodniowo tylko przez 
cztery dni się odbywały posiedzenia, to jest we 
wtorek, środę, czwartek 1 piątek. Wniosek ten 
został przyjęty. = z 

O ile taki wypoczynek umysłowy potrzebn 
wszystkim, o tyle korzyść realną przyniesie tyl- 
ko mieszkającym niedaleko Wiednia posłom, bo 
ci od piątku do wtorku mają dość ezasu dla 
urządzenia swych interesów domowych. 

Wiacając się do budżetu uchwalonego, kwe“ 
stja wielka, czy Izba wyższą przystanie nia 
liczby ustanowione, lub czy się przychyli na stro- 
nę rząda choć częściowo. Dotychczas widzieli- 
śmy prawie zawsze, że w ważniejszych rzeezach 
te dwa czynniki prawodawcze nie zgadzały się 
z sobą od razu. Jeśli przyszło do zgody, to nie 
inaczej jak w formie kompromisowej, która naj- 
częściej rzecz samą do niepoznania zmieniała. 
Dość przypomnieć prawo drnkowe, mianowicie 
nowellę, która przeszła przez alembik komisyj 
mięszanych obu Izb. Z liczbami jednak trndna 
sprawa, bo czas mija, a pieniędzy potrzeba. 


Paryż 6. maja. 

(K) Rozeszła się tu wiadomość, iż Ceskrz 
uda się do Tunetu, a jako powód podają za- 
miar wcielenia i Tunetu do Algietji. Nie ma w 
tem słowa prawdy. Cesarz objawił był życze: 
nie zwidzenia jednego z pobojowisk', na którem 
Juliusz Cezar zwyciężył Jubę, Pobojowisko 'to 
leży w Tunetańskiem. 

Jedni głoszą, że ceBarz wracając wstąpi do 
Hiszpanii, inni, że doCiyitta- Vecchii. To dragle 
prędzej stać się może, osobliwie jeźli szczęśli: 
we będą układy między Vegezzim a papieżem. 
W takim razie ma i król Wiktor Emanuel 
przybyć do Civita-Vecchii aby za pośredni- 
ctwem cesarza pojednać się osobiście z pa- 
pieżem. 

W ciele prawodawczem znowu w sprawie 
organizacji wojskowej opozycja przy głosowa- 
niu miała 64 głosów. Chodziło o pobór wojsko- 
wy na rok 1866. Wniosek rządowy 100.000 ia- 
dzi; opozycja wniosła 80.000. W rozprawach 
opozycja dopominała się głównie o reorganiża- 
cję armii wedle zasad, które Napoleon I w pà- 
miętnikach swych na wyspie 5. Heleny, a Napołe- 
on III w więzieniu w Ham, w Idées napołeonnienes 
rozwinął, to jest powszechnego obowiązku sła- 
żenia wojskowo, systemu podobnego jaki był w 
Prusiech, przed wc bisiuarkow- 
skiej reorganizacji. Pod bronią byłoby wtedy 


“we Francji tylko 2 
koju, lecz w razie wojny 


|24.1/ 


200.000 wojska w czasie po- 
Francja miałaby 


` DODATEK do 4AZETY NARODOWEJ z dnia 1v. maja 1865. 
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dźwignął. W odpowiedż na tę korespondencję otrzyma- 
liśmy reklamację, usiłującą zbić twierdzenia korespon- 


is 


Szczepanie B. , A którego nanczycieł z Przemyślan 
miał wtrącić do piwnicy i przyczynić się do jego gar- 


m nt a TOD 
z podaniem szczegółów, według których pod- 
stawy układów mają być następujące: Król 


1,200 000 wojska. 31 

Z Ameryki donoszą, że walka trwa dalej. 
Nieprawda jest, aby Johnstone, naczelny teraz 
wódz Południowców, się poddał. Stoi on na eze- 
le 60.000. naprzeciw Shermana. Oprócz tego 
przeszło SOtysięczna armia Południowców zaj- 


muje Texas i Luisianę. Armia ta stoi pod do- | 


wództwem jenerałów Karley Smith, Price i Magru- 
der. : Tę najtrudniej będzie dosięgnąć, bo tam 
niemu ani dróg bitych, ani kolei żelaznych, ani 
rzek spławnych. Stany te dwa mają 13.000 mil 
kwadratowych przestrzeni. Stolicą Południowców 
obecnie jest Augusta w Georgii. 

, Prywatne listy, które. morderca Linkolna 
pisywał do przyjaciół swych, aktóre teraz rząd 
washingtoński pochwytał i ogłasza, sa najlep- 
szym dowodem że morderstwo Linkolna nie by- 
ło skutkiem namowy i spisku ze strony połu- 
dniowego rządu, lecz czynem, zupełnie odo80- 
bnionym fanatyka: obłąkanego. — 


ina a 


sepodo, 


Kronika. 

— Pożary. Znowu wczoraj popołudmu wybuchł po- 
żar w Brodach. Spłoneło 12 domów. Z dnia 6 na 7 
maja w nocy spłonęło także w Hor od ence kilkana- 
ście domów. 7 $ o kę 


P. Ludwik Fowidaj, były redaktor Kroniki krakow- 

, kowskiej (z r. 1868) odsiedział właśnie li. miesięcy wię- 

/ zienia w Krakowie. Skazany pośród tego przez lwowski 

~ sąd krajowy na 6. miesięcy więzienia za przestępstwa 
prasowe, datujące się jeszcze ud tego czasn, gdy był re- 
daktorem odpowiedzialnym „Gazety Narodowej* (w marcu 
1868) udał się z prśobą do tutejszego c. k. sądu karnego, 
aby mu pomiędzy odsiedzeniem jednej a drngiej kary, 
dano urlop dla poratewaina zdrowia. C. K. sąd tutejszy 
jednak odmówił, Dziś więc rannym pociągiem przysta- 
włono p. L. P. z Krakowa do tutejszego więzienia na 
dalsze szesć miesięcy. —— _ —_ - 

=- — Z Tarnopolskiego donoszą o następującej 
Strasznej zbrodni: Przed Bożem Narodzeniem, z4 Tar- 
nopolem zabito żyda z Mikuliniec. Temi dniami koło Da- 
rachowa z wody kawałkami ten żyd wypłynął; poka- 
zało się, że niejaki Nanowski, "włościanin, który już 3 
razy w kryminale siedział — zabił go; zabitego przy- 
wiózł do Darachowaitam gopociął na kawałki. Z pier- 
si porgbanych wyjął płuca i tłuszcz dla gusłów zło- 
dziejskich, a kawałki ciała wrzucił w potok o milę ztam- 
tąd; aż teraz na wiosnę kawałki zabitego żydai odzie- 
ży jego przypłynęły do Darachowa — i przy tej okazji 
po mowie i miarkowanin ludzkiem wynaleziony mor- 
derca, którego uwięziono — gdy i świadkowie zaprzy- 
sięgli i on się też przyznał do morderstwa. 

p- w sprawie szkółki przemyślańskiej. W 67 nu- 
merze „(Gazety Narodowej“ zamieściliśmy koresponden- 
cję z Przemyślan o wzorowej troskliwości tamtejszego 
nauczyciela, który szkółką przemyślańską z upadku po- 


nieznaczny rezultat pomimo niezbędnej po- 


denta i zniesławić pochlebnie wapomnianego nauczy- 
ciela w Przemyślanach. Ponieważ jednak przekonali- 
śmy się z akt sądowych, że Zarzucane w reklamacji 
nauczycielowi nadużycia są zmyślone, i ponieważ wie- 
dzieliśmy, Że cała reklamacja jest tylko wynikiem 
podbechtywania, odmówiliśmy druku w kolumnach 
„Gazety Narodowej”, Reklamację te przesłano nastepnie 
redakcji „Pracy“, która nie znające prawdziwego stanu 
rzeczy, zamieściłą ją w nr. 32. Otrzymujemy teraz od 
naszego korespondentą obszerną odpowiedż na tę re- 
klamację, z której to odpowiedżi wyjmujemy ważniejsze 
ustepy : 

„Powiada reklamacja: 

„Szanowny korespondent jeżli zechce być kiedy obe- 
enym przy popisie w szkole naszej, niezawodnie on w 
niej ani tej setki uczniów, która naiprędce w swoim arty- 
kule policzył, ani też tak bardzo zachwalanego porządkn 
nie znajdzie,* Możemy zaręczyć, iż bardzo często bywa- 
liśmy na popisie, i właśnie te popisy spowodowały nas 
do chlubnego zdania o szkole przemyślańskiej, Aby zaś 
spór nasz nie rozstrzygały Słowa, lecz autentyczne da- 
ta, pozwalamy oprzeć się na dokumentach urzędowych, 
0 których każden komn na,tem zależy, w archiwach 
konsystorjalnych przekonać się może, Itak w r, 1849 
liczyła szkoła przemyślańska uczniów 17, w roku 1850 
24. uczniów. ł 

Od czasu zaś przybycia terażniejszego nauczyciela 


W roku 1851 uczniów 61, w r. 1852 70, w r. 1853 92, 


w r. 1857 109, w r. 1860 110, i tak z każdym rokiem 
następnie wyżej 100 uczniów, co nawet szematyzmy ka- 
żdego roku potwierdzają. Więc cóż? Dalej twierdzi re- 
klama: „gdzie nanczyciel gospodarstwem lub innemi spra- 
wami zajęty, tam o żadnym porządku mowy być nie 
może‘; zgoda. gdyby nauczyciel podczas godzin wy- 
kładowych gospodarstwem zajmywał się, czego mu rekla- 
ma wcale nie dowiodła. Wypada więc, iż podług niej 
nauczycielowi po godzinach szkolnych nie wolno zająć 
się polem, nie wolno nczęszczającym na godziny po- 
wtarzalne z działu agronomii udzielić wyjaśnień , za- 
czerpniętych własnem doświadczeniem, nie wolno go- 
spodarować, pomimo, że jak to szematyzm szkolny z r. 
1850 przekonnje, dotację szkolną obok płacy pieniężnej 
stanowig 4 morgi ornego pola. 

Powiada dalej reklama, iż „Piotr Z... udał się do 
nauczyciela, aby swój żal z powodu pokrzywdzenia dzie- 
cka przed nim wyrazić. Nauczyciel nietylko nieuwzglę- 
dnił w najgrzeczniejszy sposób przedłożonej prośby, 
(zapewne z tego powodu grzecznej, iż przedstawioną 
była z przerwą wykładu podczas godziny szkolnej) — 
lecz zbił suplikanta w przytomności dziatwy, że ten od 
kilku tygodni chory leży. = = z 

Warto przecie, aby medycy nasi przypatrzyli się 
diagnozie tej choroby. Jest ona w swoim rodzaju jedy- 
na. Zwykle po ciężkiem pobiciu, zbity natychmiast pa- 
da na łoże boleści i nie wstaje tak długo, póki nie wy- 
zdrowieje; tu stało się odwrotnie, suplikant wprzód jeż- 
dził gdzie tylko mógł, ze skargą, a później chorował, — 
Mówimy jak ocenił ową słabość lekarz i wydanem 
przez niego visum repertum. Donosem zaś a neznin 


Nizkie opłaty frachtowe na kolei żela- 
znej i to nietylko na kolei Karola Ludwika, 


ba.... faktem, którymby nie wzgardził Eugeniusz Sue 
do swoich „Tajemnie Paryża”, zdaje się tryumfować re- 
klamas epa rnana ao S 7 
Gdziez wcaie zagad fiziologii a nawet zdrowego 
rozumu jest możliwem, aby przez zamknięcie do piwni- 
cy komuś garb wyrósł? oraz, aby taki fakt pominęły 
sądy i rządy?! Aby wiec i tu reklamie nie być dłu- 
żnym, ograniczamy się na wyjaśnieniu, iż zarzut ów 
był raz komisjonalnie roztrząsanym. Wyrok dotyczący 
tego faktu do I. 143 praes. tak opiewa: „Przez śledztwo 
w tym względzie, tak przez kościelne jako i świeckie 
władze przedsiewzięte, okazało się, że te skargi były 
zmyślone, potwarz, i osobistą i dążność tylko na celu 
mające, ażeby nauczyciela T....., który swemu po- 
wołanin z gorliwością i pilnością odpowiada, i jako 
prawy człowiek w społeczeństwie ludzkiem nieskazitel- 
ne stanowisko zajmnje, u wyższych władz w złem świe 
tlę przedstawić.“ `^" f 4 F 
Oparłszy Więu nie na rozumowaniu, lecz na auten- 
tycznych dokumentach nasze twierdzenia, możeśmy za- 
nadto "znużyli naszych czytelników przedstawieniem 
drobiazgowem miejscowego faktu. Musieliśmy to uczy- 
nić, aby dać poznać opinii publicznej, ile zawiści zwal- 
czać, ile machinacji pokonać, ile oszczerstw, nawet przez 
pisma publiczne szerzonych znieść musi każda młoda 
instytucja, mianowicie każda do podżwignienia oświaty 
łudowej dążąca oBubistośc. — Podniesienie więc szkółki 
trywialnej w Przemyślanach na większy rozmiar przez 
mający wejść w życie drugi szkolny oddział, wyjedna- 
nie pomocniczego nauczyciela i stósowniejszej dotacji 
dla miejscowych nauczycieli, wymagało 8letniego trudu 
i zwalczenia rekursów konkurującej gminy przemyślań- 
skiej dekretami dotyczącej władzy obwod. 1. 1269, Wy- 
sokiego c. k. namiestnictwa 1. 61334 r. 1862 it, d. — Że 
gmina miasta Przemyślan przez swój upor, podniecany 
przez doradców a la reklama w czasopiśmie „Praca“ nr. 
33 wystawiła i wystawia się na Ciągłe i niepotrzebne 
wydatki, samo się przez się rozumie. Oto obrzz we- 
wnętrzny miejscowych stosunków naszych. z 


"m — 


Ostatnie- wiadomości. 


W Brukseli obiegały pogłoski, że król Leo- 
pold po przybyciu księcia brabanckiego wyra- 
ził zamiary utworzenia rejeneji. 

Wiądomości z Turynu głoszą 0 wło- 
sko papiezkich układach względem swobo- 
dnego powrotu włoskich biskupów do swych 
stolic. Papież obowiązuje się polecić wracają- 
cym wierność i posłuszeństwo “wobec nowego 
rządu  Obsadzenie opróżnionych stolic biskn- 
pich wstrzymano z powodu żądań włoskiego 
rządu, który życzy sobie zmniejszenia liczby 
biskupatw. Zresztą nie ma żadnych ważniej- 
szych szczegółów w rokowaniach między Rzy: 
mem a Włochami. Rząd włoski zataja je jak 
widać, troskliwie, aby nie wywołać opozycji w 
kraju. Za to pospiesza urzędowa Gaz. Wenecka 
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Cała prodnkcja nafty i wosku ziemnego  menfeld. Termin 20 czerwca. — Sad krajo- 
wynosi teraz w okręgu Izby do 200,000 ce- 


przedstawiać będzie papieżowi nowych bisku- 
pów dyecezji lombardzkichi piemonekich, jak to 
się od Mikołaja V. zawsze działo. Papież będzie 
mianować bezpośrednio biskupów w Romanii, 
Marchii i Umbrji, a zarazem i biskupów w To- 
skanie , Neapolu , Parmie i Modenie, Zdetroni- 
zowani książęta uwiadamiani będą w drodze u- 
rzędowej o każdem mianowaniu i o wszystkiem 
eo stolica apostolska -w tym względzie uczyni. 
Nowi biskupi uwolniewi będą od przysięgi i od 
prawa królewskiego zatwierdzenia. Wygnani 
biskupi powrócą do swych stolic, a rząd odda 
im administrację ich dóbr. Biskupi obejmą jak 
dawniej kierownictwo seminarjów bez wpływu 
rządu. Na to wszystko zgodziły się rządy Rzy- 
mu i Włoch — zapewnia urzędowa Gazeta We- 
necka. Vegezzi traktował zawsze bezpośrednio 
z Antonellim i utrzymywał ustawiczną kore- 
spondencję telegraficzną z królem i Lamarmorą. 


Austrja uznała wreszcie zasadę Samorządu 
narodowego. Oto istotna treść artykułu, który za- 
mieściła nadworna La France d. 6, b. m. z po- 
wodu, że Austrja okazała gotowość przyznać 
Stanom szlezwickim udział w rozstrzygnięciu 
przyszłości księztw. Pod tytnłem: „Zasada try- 
umfująca,* pisze ten dziennik, co następuje :. 

„Nie pytamy tu, w jaki sposób i mocą Ja- 
kiej ustawy, Stany księztw będą zwołane ; 84 to 
pytania podrzędne, o które mniej się troszczy - 
my, aniżeli o zasadę, która niemi kieruje. Z8- 
sada ta jednak w tem zawisła, że zwycięzcy 
Danii uznali potrzebę zapytać ludność, chcące 
jej nadać nowego panującego i nowe instytucje. 
Bez wątpienia odwołanie się do głosowania po- 
wszechnego byłoby najlepszym środkiem do u- 
stanowienia w księztwach silnej i trwałej wła- 
dzy rządowejy trudna wszakże nadzieja, aby 
Prusy i Austrja uświęciły . dobrowolnie tę dok- 
trynę. Pomimo to postanowienie ich jest nie- 
mniej ważnem. Smiało rzec można, że jestto 
tryumf idei franenzkiej, polityki francuzkiej.* 

Londyńskie dzienniki, nieprzyjazne dawniej 
Północy, umizgają się teraz do niej po pokona- 
niu Południa. Daily News zaleca rządowi wydać 
rozkąz wszystkim portom angielskim, aby nie 
dały wypłynąć żadnemu poładniowemu okręto- 
wi, gdy bowiem Stauy południowe nie posiada- 
ja już żadnego portu, więc żadne państwo neu- 
tralne nie powinno im przyznawać prawa pro- 
wadzenia wojny na morzu. 

Jenerał Sherman zawarł rozejm, aby wyje 
dnać amnestję dla wszystkich armij Poładnio- 
wych. Johnson nie zgodził się na to i nakazał 
bezzwłoczne wznowienie wałki. Jenerał Grant 
przybył do Raleigh i objął dowództwo nad ru- 
chami przeciw Johnstonowi. 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Sprawozdanie lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej względem taryf 
przewozowych kolei żelaznych. (c. u.) 


Artykuły gospodarskie. n 
f) Wywóz owiec jest przy wysokim 
frachcie, mianowicie 3 centy od sztuki i 
mili przy oddaniu najmniej 20 sztuk, niepo- 
dobnym, a opłaciłby się przy niźszej cenie 
taryfowej równie dobrze, jak ogromny wy- 
wóz bydła rzeżnego, gdy tymczasem teraz 
przy stanie owiec, liczącym 325.006 w o0- 
kręgu Izby, idzie roeznie 60.000 sztuk w 
Łyścu, Kuttach i Kossowie na wytapianie 
łoju, co oczywiście mniejszą korzyść przy- 
nosi, niż gdyby używano owiec do produ- 
keji mięsa. ` 1 37.3 8 
Wywóz owiec na kolei Karola Ludwika 
liczył w roku 1661, 2949 sztuk 
z 1862, 18 „ z: 
Ra 1868, 364 „ awięc zmniej- 
szał sig co roku i nie miał żadnego zna- 
czenia. e 
Zatem tylko za zniżeniem opłaty tary- 
fowej na jeden cent od sztuki owcy i mili, 
mogłyby kraj i kolej także przy tym arty- 
kule znależć pożądaną korzyść. 
' g) Transport dziczyzny, rzeźnego by- 
dła, mięsa, masła, smalcu, słoniny, sera i 
rozmaitych wiktuałów wynosił na kolei Ka- 
rola [.ndwika w latach 1861—1863 w prze- 
cięciu 26.089 ctr. cł., a byłby przy zniże- 


piu opłaty taryfowej ji 
wej na korzyść produkcji 
konoumiej i przedsiębiorstwa kolei niezmier” 


ożywił, jeżli tylko weżmie się na 
uwagę potrzebę stolicy, która w r. 186%, 


spotrzehowała sa; 10.578.042 sztuk 
n - drobiu _ 355,123 ,„ 
» masła 9.088 cetnr. cł. 
n aza 9,517 „4 
ryb i n 


n 4.206 
Dla tych więc pod g) wymienionych 
artykułów, od krzem Opłaca się teraz AE 
że dodatek aŻja, “Y7 z m Pożądanem zniże- 
nie opłaty tarytowej 2/1 cent. na 1 cent 
i mili. ! 
od cetnara Tere = nawozu. 8 
Przy tych dla gospodarstwa wiejskiego 
nader ważnych artykułach TIBS OLE 
nić, że tylko jak najtańszy WAP może 
zapewnić ogromny ich odbyt» Gla oba gie: 

u na wieikg ich potrzedę |.*. tów 
2,585.077 morgów i 133 sążni roli l grantów 
ogrodowych w okręgu Izby, a oraz Ze wags- 
dn na ilość nawozu zwierzęcego pry, 8*4- 

-~ nie bydła, liczącym 1,067.144 sztuk, nie po- 
trzebuje żadnego dalszego wyjaśnienia. 
, 7 Ból nawozowa , gips nawozowy, guano 
it. p- znalazłyby wielki odbyt, gdyby tani 
transport przyczynił się do tego. 

Dla artykułów nawozowych byłoby prze- 
to nietylko w interesie produkcji rolniczej, 
ale oraz z wielką korzyścią kolei i z szcze- 
gólnego względu na nieznaczną cenę tych 
artyknłów DY; «em nstanowienie opłaty 

wej na /1 cetnara i mili. 

taryfowej 2. produkta górujege | 1- 
a) Produkcja węgla kamiennego wyno- 
ai w okręgu Izby w przecięciu rocz, 178,952 
ctr. cł., przyczem nadmienić Wypada, że dla 
zbyt małego zysku ZAWIESZONO roboty w 
kopalniach w Glińsku, w Kamionce woło- 

iej i liczu. z 

jA "6 rzestrzeni kolei Karola Ly. 
dwika przewożono w latach 1861 do 1863., 
przeciętnie 31.093 ctr. cł. węgla, któryto 


trzeby tego materjału dla fabryk, a nawet 
dla samej kolei, da się tylko drogim trans- 
portem jego wytłumaczyć. z F: 
O zniżeniu taryfy węgla była już kl- 
kakrotnie mowa,ijeźli kolej Karola Ludwi- 
ka nie zniży jej na pół centa od cetnara i 
mili, może postradać zupełnie jego trans- 
port. Pominąwszy jednak straty kolei, jest 
węgiel poruszającym czynnikiem prawie 
wszystkich gałęzi przemysłu. Kolej „Karola 
Ludwika przytłumiła jednak w swej mało- 
dnszności przemysł rozwijający Się, który 
z drugiej strony byłby jej znowu przyniósł 
korzyść transportem swego produktu w kie- 
runku ze wschodu na zachód, i tym sposo- 
bem mógł sie stopniowo powiększać. 
* Drzewo, jako paliwo, nie może być z 
wielu powodów podstawą większego i wie- 
lostronnego przemysłu, gdyż nietylko war- 
tość jego jest zanadto zmienna, ale nadto 
potrzeba wkładać zbyt wielki kapitał w za- 
soby drzewa, ponieważ złe drogi i brak ro- 
botnika, z powodn zajęć gospodarczych, n- 
trudniają częstokroć na dłngi czas dowóz 
jego, a z kapitałem wydanym na zapas drze- 
wa możnaby nieraz przedsiębrać inny ro- 
dzaj przemysłu. g 
Jeszcze przed otwarciem przestrzeni ko- 
lei ze Lwowa do Przemyśla, przedstawił pe- 
wien przemysłowiec lwowski radzie admi- 
nistracyjnej kolei Karola Ludwika, że tary- 
fa węgla od Krakowa powinna wynosić pół 
centa od cetnara i mili, jeżli kolej chce 
liczyć na transport wegla, przyczem wnio- 
skodawca udowodnił twierdzenie swoje po- 
równawczem zestawieniem wartości mate- 
rjałów opałowych, opierając się przytem 
na ich wydatności, Rzeczona rada admini- 
stracyjna oświadczyła się jednak za opłatą 
jednego centa, z czego wynikło, że prócz kilku 
pojedynczych zamówień na próbę, nie na* 
stąpił wcale transport węgla wielkiej ilości. 
Wypada zatem z wielu względów, a 
mianowicie dla PAY AlnegO rozwoju nasze- 
go przemysłu fabrycznego, życzyć sobie u- 
silnie, ażeby za przykładem Prus, które dla 
węgła maja taryfe fenikową, także kolej 
Karola Ludwika zaprowadziła dla traaspor- 
tn węgla opłatę taryfową pół centa od ce- 
tnara i mili. $ £ 1 d) 
Takiej samej opłacie taryfowej powi- 
nien podlegać także torf, gdyż tylko przy 
jak najtańszej cenie frachtowej mogą nasze 
pokłady torfowe, w tych czasach prawie 
nic nie wyzyskiwane, spodziewać się le- 
pszej przyszłości i wystapić jako popiera- 
Jace czynniki naszego przemysłu, = A 
d) Do powyższej 2. gru rzemysłu 
pt Izba. s o ży” E także 
= a ziemny czyli naftę, wosk ziemny i tp. 
najwi Wili zasadza się na tych artykułach 
da tegoż przemysł Galicji, który jedynie 
jeważ ję 51 dotąd wysoką cenę frachtu, 
ponieać jest jeszcze w początkach swegu 
PO ala z zęt0 nie potrzebuje szukać dl 
siebie f% ylkp z obszarów odbytu. Potrzeba 
jednas cya Dajomosci rzeczy i przede 
miot, niej 5 ducha proroczego, ażeby 
przewidzieć, GE Już w najbliższych latach 
powiększy r eż iećkrotnie dzisiejsza 
produkcja Natty, Jeżli w ogóle będzie mo- 
Żna rozszerzyć ak y odbytu, jaki już dziś 
istnieje, jednakowoż 2 powodu wysokiej ce- 
ny transportu pokry wany MAŁ nie z Gali- 
cji, lecz produktem amerykańskim, Handel 
nie da się monopolizowaĆ, Kupuję on tam, 
gdzie może sie zaopatry Wat najlepiej į naj- 
taniej. Dotąd otwartą jest dla Naszej nafty 
i jej produktów tylko targowica w Angtrji 
i w małej części Szlązka pruskiego. 


sle także na innych kolejach austrjackich, 
podniosiyby nadzwyczajnie produkcję nafty, 
która mogłaby rozszerzyć się nieskończenie, 
gdyż formacja nafty ciągnie się nieprze- 
rwanym łańcuchem od kołomyjskiego 8ż do 
sandeckiego obwodu, a przecież dotąd tyl- 
ko w Borysławiu, Schodnicy (powiat dro- 
hobycki) i Bóbrce (między Krosnem i Du- 
kla) jest produkcja jej cokolwiek znacz 
niejszą. ! A 

Administracje kolei żelaznych potrze- 


bują tylko we własnym interesie postawić į 


się na stanowisku kupieckiem i z wyracho- 
wania zniżyć swoje opłaty frachtowe, ażeby 
zapewnić sobie prawdziwą korzyść, nieza- 
pominając przytem, Że już dzisiaj petroleum 
ameryknńskie dla taniego przewozu morzem 
i nizkich taryf na północno-niemieckich ko- 
lejach żelaznych ma także i w Austrji swoją 
targowice. Transport morzem kosztuje bo- 
wiem od beczki (2.000 fnt. cł.): 

Z Nowego Jorku do Liwerpola 20 szy- 
lingów =10 złr. w srebrze, z Nowęgo Jor- 
ku do Hawru 25 franków — 10 złr. w sre- 
brze, z Nowego Jorku do Bremy 22 szył. 
6 pen, = 11 złr. 50 cnt., z Nowego Jorku 
do Hamburga 20 szył. = 10 złr. w srebrze, 
z Nowego Jorkuu do Antwerpii 25 szył. = 
12 złr. 50 cent. 

Transport jednego cetnara petroleum 
kosztuje zatem z Nowegp Jorku do Ant- 
werpii 66%, centów. gdy tymczasem fracht 
jednego cetnara nafty ze Lwowa do Kra- 
kowa (455/,, mil) na ‘kolei Karola Ludwika 
wynosi jeden złr. w. a. 

Oprócz tanich północno niemieckich ko- 
lei żelaznych wiodą z Bremy, Hamburga i 
Antwerpii gościńce wodne aż w głąb Nie- 
miec; i tak na przykład kosztuje transport 


| wodny z Hamburga do Wrocławia podług 


stanu wody 7%; dO 10 srebrnych groszy. 
Przewóz zaś wodą bywa przy artykułach, 
mających małą Wartość a wielka wagę, za- 
wsze używany, jeźli tylko dla zbyt wielkiej 
posuchy nie staje SIę niepodobnym. Przy 
użyciu transportu wodnego kosztuje prze- 
wóz z Hamburga do Wiednia mniej niż ze 
Lwowa do Wiednia, a różnica przy nżyciu 
gościńca wodnego Z Hamburga do Pragi 
jest o wiele jeszcze Znaczniejjza, niż ze 
Lwowa do Pragi. 4 
Nie potrzeba sądzić, że petroleum do- 
szło już dzisiaj do największej ilości odbytu. 
Dopokąd materjały oświetlenia miały wiel- 
ką wartość, SKADIONO z ich używaniem i 
tylko zamożniejsza klasa przyzwyczajała się 
o miernego oświetlenia, Afe odkąd mate- 
rjały oświetlenia Stały się tąńszemi, posta- 
piło lepsze oświetlenie już do klas mniej 
zamożnych, 2 " izio „wyższego stopnia 
wykształcenia wejdzie ze Światłem ducho- 
wem także lepsze OSwietlenie aż do chaty 
włościanina. 3 
Do niczego nie Przywyką człowiek tak 
łatwo, jak do dobrego oświetlenia, i przy- 
Zwyczaiwszy się TaZ do niego, obejdzie 
się prędzej bez wielu innych rzeczy uiż bez 
tego. RE 
Co do ceny 788 1 obfitości światła, nie 
może juž teraz ŻACEN Inny mąaterjał iść W 
zawody z | BAZY ga na przyszłość nie 
bedzie mógł tem bardziej. Nie jestto przeto 


dzisiaj wesle zbyt śmiałe twierdzenie, że 
przy rozległych stosunkach formacji nafty 


w Galicji, może transport tego 
kolei Karola Ludwika śtać się tak ważnym, 
jak rzadko który inny ; ale dziecię, jężji ma 
się rozwijać Silnie i zdrowo, musi być na- 


leżycie pielęgnowane i Żywione. 


artykułu dla | 


I 
i 
ł 


| 


tnarów rocznie, z czego odchodzi 50.000 
cetnarów w stanie AW wyi do rozmaitych 
prowincyj monarchii dla destylacji lub dal- 
szej fabrykacji, a 150.000 cetnarów bywa 
przerabianych w fabrykach krajowych. Te 
fabrykaty krajowe wynoszą 135.000 'cetnr., 
z których 125000 cetnr. wysyłano koleją. 
resztę zaś konsumowały po części Galicja, 
a po części królestwo Polskie. . 

7” Biorąc tedy na uwagę smutny rezultat, 
Że pomimo rozległej formacji nafty w na- 
szym kraju. pomimo ogromnej konsumcji 
tego artykułu w ogóle i wielkiej przyszło- 
ści, jakiej bez zaprzeczenia mogłaby ocze- 
kiwać ta gałeż przemysłu, przecież od kil- 
ku miesięcy dia konkurencji amerykańskiego 
petroleum zawiesiły niektóre destylacje na- 
fty swoja czynność; — spowodowaną jest 
Izba w obec dowiedzionego faktu, że tylko 
wysoka opłata frachtowa stoi na przeszko- 
dzie rozwojowi tego przemysłu, wyrazić 
naglące życzenie, ażeby na wszystkich ko- 
lejach Austrji postanowioną została dla 
nafty i jej produktów opłata frachtowa na 
jeden cent od cetnara i mili. 7 m 


_ Wiedeń 6, maja. Zboże. Na dzisiej- 
szej giełdzie zbożowej rozwinęły się bar- 
dzo Żywe interesa, głównie pod wrażeniem 
doniesień o złym stanie zasiewów. Pazeni- 
cę kupowano o 10 cent. drożej na mierzycy 
e8 fntw. 3 55—3.80 loco Wiedeń, 89 fntwą 
3.58—3.65 loco Raba, banacką 88 fatw. loco 
Raba 3.50—3.70, baczką 86—87 fntwą 3.30, 


wy we Lwowie nwiadamia Szczęsnego dra. 
Kryłoszańskiego 0 nakazie płatniczym na 
rzecz Samuela Weintrauba. — Sąd powiat, 
w Mościskach uwiadamia Szymona i Hele- 


| nę Miałkowskich o pozwie Salomona Ferna 


i łudniu: ze Lwowa 6 


ogółem z rąk do rąk przeszło około 60.000 | 


mierzyc. Zyte mało wprawdzie miało obro- 
tu, ale ceny się nie zachwiały : 81--88 fnt. 
loco Wiedeń 265, owies bardzo był wzięty 
i doznał podwyżki o 9—10 centów. 48fntw. 
loco transito 1.56, 50—51fntw. 1.68—1.12, 


Mąka parowa doznała także podwyżki, | 


młyn ebenfureki podniósł ceny o %, Złr., 
inne młyny pójdą zapewne z3 jego przykła- 

em. Pszenna: cgSarska i grysik nr. O 9.50 
do 10.75, piekarska nr. I. 8.75 — 10 zir. 
muntowa nr. II. 7.50—8.50, bułkowa nr. LIL. 
5—6.25, bułkowa nr. IV. 4—$.75, poślednia 
nr. 
do 650. biała nr. I. 
II. 3.25—4.25. 


Wiedeń. (Targ na wolty). Przypę. 


4.25—5.25, ciemna nr. 


dzono na dzisiejszy targ wołów galicyj- | 


skich 888, węgierskich 1724. niemieckich 
189; razem 2801. Sprzedano galicyjskich po 
po 20%, do 22/, za cetnar, węgierskich po 
19—23 za cetnar. Do Paryża zakupiono 
150 szt. ciężkich węgierskich i niemieckich. 
J. Krzysztofowiez. 


„Część urzędowa. 


Obwieszczenie. Dyrekcja galie. To- 
warzystwa kredytowego wypowiada w ter- 
minie sześciomiesięcznym nastepujące kapi- 
tały: 1) 7033 zł. 51, kr. a. w. na dobrach 
Iskrzynia w Sanockiem ; 2) 5999 zł, 65 kr 
a. W. ma dobrach Rozpucie z przyległoście” 
mi Brzesko w Sanockiem ; 3( 6452 4) 
kr. na dobrach Lubla w Tanowskiem.„ w 
2112 złr. 9%, kr. na dobrach Zawa. nà 
Tarnowskiem ; 5) 996 zł. 71% Br śm 
dobrach Huta Zielona w Zółkiowsć "m z gą. 
2731 zł. 86 kr. na dobrach Liwe? 1 
kiewskiem. 


4 ' Tarnopolu 

zada e GEJ sa magok arazona Hi 
Zpisuje idt i 

rowitzu. Burat, masy dr. Schmidt i Blu- 


V. 3—4 złr., żytnia przednia nr. 0 5.25 , 


szynkarza w Pnikucie. — Sąd obwodowy 
w Stanisławowie rozpisuje konkurs na ma- 
Jgtek Lejzora Regenstreifa, Kurat. dr. Bar- 
dasch i Maciejowski, Term. 31. sierpnia, 


.Posiągi na kolei kelaznej. 


Udehedzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
Z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po połndniun;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina ze 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. 2 Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychedzą: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem, 
Do Krakowa z Wiednia ua 45 m, z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z roeławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gnmin (Oderberg) z Fras 5g. 27 m, po po- 
y g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechaii do Lwowa dnia 8. maja. 


Pp. Głogowski A. z Bojań L. Z 
M ONESIES SK. ojańca, Kolossy 


Wyjechali ze Lwowa dnia 8. majn- 
Pp. Kozel M. do Żółkwi, Offenheim£ W. 
i Franiek A. do Stanisławowa. Bartsch H. 
do Prośnie. Gherghel D. do Wiednia, TR 
siołowski E. do Błaszkowy, Ohanowicz *. 

do Miłowania, Treter M. do Dźwiniacza. 


Z Z ZZ ZOE TTE 


| Tolegrafowany kars umo A: 
z dnia 9. mój złr.ct. 
i 0 gł. m. k.| 7155 
Oblig. długu part. 5%, ss 10 
| Pożyczka nar, 18545% FA 100 8l, m. k.i 76195 
Losy z r. 1860 «, "e 0 
Akcje bankn narod. Zad. BAZ00 gl. 185 10 
Akcje Towarzystw orlingów . « {10880 
NE 10 fan gztuka J ż 5[14 
ukaty cesa "©. |. 
Srebro za 100 złe: T- Ss - - . "10675 
uma TO Zi RZA 
z - | Dają |Ząda: 
Kurs Iwowski. [y3 — = 
z dnia 9. maja zł.| etie} fet, 
kat holenderski . . . | 510] 573 
Dukat cesarski . . . . 51 sle 
Moskiewski półimperjal , 880) 8 93 
Moskiewski rubel srebrny , 1.69 4 
Moskiewski rubel papierowy 1141 Hpt 
Pruski talar kors e aes A 1/60 kH 
ic. listy zast. w, a, ; 7 
Galic. listy zast, m, a z w ER 
Galicyj. oblig. indem, 155 E E 
Pożyczka narodowa ` = o R > 
s! z e | 
Akcje kolei żel, gal, 'J 207/331909 67 
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kradziono pare „koni w nocy d. 5. maja 1865 
w Chlebowicach Świarskich, obwodzie Brzeżać- 
skim, Męcinskiego a to 


Konia wałacha, brudno siwego hreczką 
rzucano bez edmiany, lat Q, miary 14., mocno 
zbudowany, wartości 110 złr. w. a. 

Ugierka ciemno kasztanowatego bez odmia- 
ny. szcznpiej zbudowanego. grzywy | JEE nieco 
Jainiejszego, lat 5, nieco garhatego grzbietu, war- 
toie! 60 zł. Ktoby powziął o tych koniach wiado- 
mość, raczy przytrzymać | doniażó właścicielowi 
przez ostatnią pocztę w Kóbrce. 470 1—1 


Dra Dromsleina 
Woda do umywania. 


Ten środek nadobności używa Się z nie- 
zawodnym skutkiem do usunięcia wszelkie- 
go rodzaju plam na twarzy. piegów. 
żóltej lub ciemnej cery. zaskórnikow 
pryszczyków itd. Utrzymuja skórę białą, 
delikatną i gładką, nadaje jej połysk aksa- 
mitny a zachowuje wyraz twarzy Świeży 
do lat późnych. 01 1-- 

Cena jednej flaszki 2 ztr. %0 ent., 
zn opakowanie 30 ent. 

Prawdziwą dostać można we Lwowie 
jedynie w aptece Z. RUKERA pod Sre- 
brnym orłem. 


Elixir przeciw hemoroidom 
Dra Tiiske. 


Ten środek działa szczególnie przeciw cier- 
pieniom hemoroidalnym, zatwardze- 
niu wątroby, niestrawności, do- 


-= „łegliwościom żołądkowym i spo- 


dnich części ciała, jakoteż prze- 
ciw zawrotom głowy, i usuwa w 
najłagodniejszy sposób flegmę i 
zbytnią żółć, osobliwie może być pole- 
.cony Osobom, których zatrudnienie ogranicza 
się na ciągłem siedzeniu, albo które nie u- 
żywają potrzebnej komocji na świeżem po- 
wietrzu. 

Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 
sztuje 1 złr. 70 cnt. za opakowanie 20 ont. 

Główny skład tego środku utrzymuje 
J. E. Pecher apt. w Temeswarze, dla 
Galiejl we Lwewie Zyg. Raker apt. ped 
srebraym orlem, w Stanisławowie F. 
Bteeher apt. 473 1—6 


L. 11115, 


Ogłoszenie. 


Magistrat król. głównego miasta Lwowa 
rozpisuje konkurs z terminem do dnia 
15. czerwea b. r. na posadę dyrektora 
budownictwa miejskiego z placą ro- 
czną 2000 złr. i dodatkiem na pomie- 
szkanie w ilości 500 zir. w. a. 

To miejsce nadanem będzie naprzód pro- 
wizorycznie, lecz po roku, jeśli zamianowany 
dyrektor w tym czasie uczyni zadość obo- 
wigzkom swego stanowiska, nastąpi stabili- 
zacja posady, i natenczas policzone mu będą 
w służbę tutejszą wszystkie lata poprzedniej 
służby 0. k, rządowej lub innej służby, czy 
to puhlicznej czy prywatnej, w której nabył 
prawa do emerytury; a co do wymiaru pen- 
sji wysłużonej jako też zaopatrzenia dla fa- 
milii, wejdą w danym razie w zastosowanie 
przepisy, wydane w tym przedmiocie dla 
c. k. urzędników rządowych —— ~ —— 

Ubiegający się o tę posadę zecheg w 
terminie wyż oznaczonym zanieść podania w 
drodze władzy przełuźonej, lab jeśli nie zo- 
atają w związku służby, na rece zwierzchno- 
ści miejscowej, do prezydjum magistratu 


miasta Lwowa i załączyć dowody: co do į 


miejsca urodzenia, wieku, religii, odbytych 


nauk technicznych, specjalnego, teoretyczne: i 


go ipraktycznego uzdatnienia we wszystkich 
trzech gałęziach bndownietwa, mianowicie w 
architekturze, konstrakcji dróg i mostów i w 
budownictwie wodnem; niemniej dotychcza: 
sowej służby lub samoistnego zatrudnienia i 
robot wykonanych w jakimkolwiek zawodzie 
technicznym; nakoniec dokładnej znajomości 
ięzyków krajowych, szczególnie polskiego, 
tudzież niemieckiego. 


Przy tem obsadzeniu będą zarazem za- | 


łatwione podania pp. kompetentów wniesione 

tu w skntek konkursu ogłoszonego pod d. 

13. maja 1864 do |. 12324, 469 1—3 
Lwów dnia 25. kwietnia 1865. 


Narzędzia 


OGNIOWE. 


Podpisany ma zaszczyt Bząnownych 
właścicieli domów zawiadomić, iż sprzedaje 
wszelkie narzędzia ogniowe, ożogi, drabi- 
ny,ykadzie na wodę i t. d. jak najtaniej, 


DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z d. 10. maja 1865. 


OGŁOSZENIE. 


Mam taszozyt podać do wiądomości Szanownej Publiczności, że w mieście Monachium utwo- 
rzoną została 


Fabryka papierosów Polskich 


pod firmą: 


TEOFIL GNUCTKIEWAICZ. 


Wyroby takowych uskuteczniam z tytoniów dobrych zagranicznych rozmaitego gatunku, 
na sposób papierosów Polskich i Rnskich po cenie zniżonej; — kupującym zsś w masie 
ustąpionym zostaje stosowny rabat. Życzący takowych nabyć, mogą zgłosić się do podpi- 
sanego, który wszelkie zlecenia i komisy z jak największą akuratnością i pospiechem zała- 
467 1—1 twiać będzie. 


Teofil Gnatkiewicz, Sendlinger-Gasse Nr. 72—73 w Mon achium. 


ZAKŁAD ZDROJOFWY 


w Bardyjowie w Węgrzech 


otwartym będzie dnia i czerwca. 


Ze swoich wielce zbawiennych skutków już od wieków sławna, do picia bardzo przyjemna 
alkaliczno żełazista szczawa Bardyjowska, zajmuje jak wiadomo jedno z pierwszych 
miejsc między wzmącniającemi zdrojami żelazistemi i używa się do picia i kąpieli: w nie- 
dokrewności, osobliwie w blednicy; w rozlicznych wadach części płciowych niewie- 
ścich. pochodzących z osłabienia; w chorobach żołądka i jelit; w chorobliwej tkli- 
wości nerwów ; w zolzach ; w chorobach pęcherza moczowego i nerek it. p. 
.  Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400 pokojów mieszkalnych, utrzymuje dwie regtau - 
racje, muzykę i różne gazety, i zaleca się przy wszelkich wygodach nadzwyczajną taniością. 
Poczta listowa i osobowa z Tarnowa i Przemyśla idzie na Duklę do Bardjowa, gdzie 
także bióro telegraficzne istnieje. 
Zeszłego lata odwidziło to zdrojowisko SŁS osób, po największej części polskiej 
= Tona ch ù h 
_ Opiekę lekarską powierzoną ms już od kilku lat fizyk zdrojowy, Dr. medycyny, chi- 
rurgii i A B. W Slam 8 t ; 7 7186 1-2 


I Od zarządu Zakładu zdrojowego w BRardyjowie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, iż nowo zbudowany w roku zeszłym 


Dom gościmy w Krynicy, 


pod godłem 


miastem Warszawa 


zaopatrzony co do wszelkich wygód, na wzór zagraniczny urządzony, 


z dniem 1, czerwca b. r. otwartym zostaje. 


Zamówienia na pomieszkania uprasza się nadsełać za listami frąnkowanemi do 1. 
czerwca b. r. do właściciela pod adresem: „STANISŁAW RAWICZ, w Sokalu w 
obwodzie Zółkiewskim;* później zaś do Zarządu tegoż domu w Krynicy, przy której 
to sposobności wszelkie wyjaśnienia na zapytanie z uprzejmością udzielaue będą. 


ODONTINE 
ELIXIR ODONTALGIQUE 


P. PELLETIER, 
członka paryzkiej akademii medycznej. 
Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, że uznane 
zostały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jako higieniczne środki zachowują zęby Od 
próchnienia i mieczystości, wzmacniają 
dzląsta, niweczą woń tytoniową, nadają 
świeżość i przyjemną woń oddechowi. 

Dostać można we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Warszawie w składzie materja- 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Chrościekiego w Wilnie i Bru- 
nona Miczyńskiego w Krakowie 33 8—10 
Cena po £ złr. 20 ct., za opakowanie 20 ot. 


474 1—1 


Podpissny otrzymał znowu świeży trans- 
port nasion: 
Angielskiego Recigrasu 
korzec po 15 ztr. 
Franeuzkiego cr 
korzee po 12 złr. 
Niemniej poleca podpisany nzsiona wy- 
mienione w rozesłanym katalogu, a miano- 


wicie: Buraki pastewne i ćwiklowe, Ju- 
cernę francuzką , nasienie drzew le- 


snych, Turnips i t. d. 418 5—14 
Karol Neumann, 
przy placu Marjackim pod I. 361. 


Stefan Mann 


fabrykant broni 


i wyrabiający nowe uprzywilejowane rewol- 
way W Wiedniu Stadt, Kohl- 
markt Nr. 14, poleca po nsjtańszych 


cenach fabrycznych swój wielki skład du- 
beltnwek kapBlowych, sztućców 
| tyrolskich do polowania, do tarczy i rewol- 
werowych, strzelb do prędkiego nabi- 
jania, iglicowych, lefoszówek i lankastrówek ; 
wszelkich gatunków pistoletów, re- 
wolwerów z podwójnym ruchem w 4 
numerach, od wielkości kieszonkowej, aż do 
kalibru wojskowego. 


Również przyjmuje zamówienia na wszel- 
ka powyż wymieniong broń podług dokła- 
dnego polecenia aż do najwykwintniejsze- 


Kos: RAWA RUE 


OGŁOSZE 
BANKU ANGLO0-AUSTRJACKIEGO. 


Pierwsze ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów banku angło.austrjackiego na posiedzeniu swem 
z dnia 2. maja 1865, uchwaliło proponowany przez radę zawiadowczą rozdział zysku za rok 1864, 
w skutek czego nastąpić ma wypłata pozostałej z czystego dochodu pokryć się mającej kwoty: 

Wypłata ta nastąpi w kwocie: 
3 złr. 30 cent. w srebrze lub wedłe kursu dziennego w głównej kasie banku anglo-austrjackiego we 
Wiedniu lub we lilii tegoż we Lwowie, 

6 szil. 5 pence w kasie banku anglo-austrjackiego w Londynie. 
2 talary 6 gr. prusk. wal. u bankiera Mendelssohn et Comp. w Berlinie, 
3 złr. 40 cent. waluty połud. niem. u bankiera Grunelnis et Comp. w Frankfurcie nad Menem, bez 


e~ 
| cad 


pa~ Uwiadomienie. 


Wielki skład niżej wymienionych towarów 
będzie wyprzedany zacząwszy Od 28, kwietnia, póki zapas wyttarczy 
Z opuszczeniem 50 0/0 
pod gwarancją za towar czysto płócienny i rzetelną miarę. 
NADZWYCZAJNEJ DOBROCI i TANIOSCI! 
Płótno lniane ciężkie na prześcieradła „Eplescny, sztuka 30 tokol, tokioć szeroko: 
Płótno prawdziwe rumburgskie ss toszule damanie „3 przędzy rpeznoj, sztuka 


Weby Bielfeldskie osobliwie na pošsieie, czysto, kniana , sztuka 40 tokci po 13 złr. 


po 13 ztr-, Iopsze po 21 zle. 
z przędzy ręcznej: 534 szerokości, sztuka 50 
y 35 zle. 


Weby rumburgskie i holenderskie 


1 M łokci, tylko po 24, 28 i 
Płótna kolorowe 


Weby z przędzy bielonej "ut". 50 okol sy4 szerokolci, na murawie bielone 
ud kie wl ia — w WR" La 


sztuka 30 totei po 8 sîr, s 
sztuka,30 łokci leni e, po 10 zir. 
e AE! a 


Eleganckie ubiory płócienne dla prywatnych i wojskowych. 
Z drelichu płócienuego 
Z czynowatego płótna 


kompletny ubior tylko po £ zir, 50 cut. 
kompletny nbior w lepszym gatunku tyiko po 4 złr. 


kompletay ubier tylko ? ttr. 15 ont. 
kompletny udior Talla russia tylko 4 zir. 95 cnt. 
P a a, 


Kais. kónigl. *% landesbefugtc 
Leinenwaaren- *8* Fabriksniederlagę 
in der Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. © und 8 


© 
« „zum WEISSEN ROSS“ in Wien. 


a 
w 
fa 


z prowincji za przesłaniem gotówki 
niemieckim 


proszę przesełać w języku + 
401 


Zlecenia 


RANIA ET ź 


inseraty gazetowe 


do wszystkich dzienników wszystkich krajów 


przyjmuje i uskutecznia z policzeniem cen oryginalnych zawsze ! unk 
tualnie i z dyskrecją : — 


Ekspedycja Ogłoszeń gazetowych 


Haasensteina i Voglera w Wiedniu. *) 
Expedition für Zcitungs-MAnnoncen 


von 


Haasenstein et Vogler in Wien 
Stadt Wolłzeile Nr. 9. 


(Filia firmy Haasenstein ei Vogler w Hamburgu i Otto 
Molien w Frankfurcie nad Menem). ~ 


: Bióro nastręcza Pżhom inserująeym vszozędzenia porta i zachodu, a przy 
większych zamówieniach zwykły rabat. Dowody przesyłają się na żądanie. Wy- 
kaz gazet w każdem nowem wydsniu podług zmian tymczasem pastaplosgch 
bezpłatnie i franko. 422 2— 


*) Bióro to przyjmuje także od kilku lst już w Hamburga i Frankfarcie 
nad Menem ogłoszenia dla „Gazety Narodowej“. a 


E: ŻW 
N. 


Á 0 
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go urządzenia, z zaręczeniem za każdy swój 


wyrób 408 3—26 jakiegokolwiek potrącenia i za ostęplowaniem znajdujących się w rękach pp. akcjonarjuszów certyfikatów. 
roD. =" ` 


Dyrekcja ma zaszczyt uwiadomić o tem pp. akcjonarjuszów z tym dodatkiem, że wymienione 
certyfikaty ekazane być mogą zacząwszy od dnia dzisiejszego we wszystkich wyżej powołanych miej- 


, Wszelkie zamówienia uskutecznia: 
ją się jak najprędzej. 469 1—1 


Wojciech Suchanek, 


pod liczbą 202%,, ulica Śtej Anny naprze- 
Be sa E Y., ulica Stej Anny naprze 
Woda z 


EAU DES GORDILIERE gór Kor- 


dylierów podłag recepty chińskiej. Środek 
niezawodny, Uśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzedzą pró- 
chnienie kości I wstrzymuje dalsze próchnie- 
nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w 
Paryżu na ulicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie 


w aptece Zyg. fiukera, dawniej Tomanka. m ZZ ZZ 


Cena flaszeczki | złr. ©0 


cent ; za cpako- 
wanie 20 cnt, 1 


9 7—25 


| — 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


leczą rychło i niezawodnie uajuporczy Wsze 
astmy. — Dostać można W Paryżu u wyna- 
lazcy na ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
wie w aptece Zyg. Mukera dawniej To- 
manka.” Cena 2 zir. w. a. 861 4—7 


Das von der Redaction der ŁLotterie.Zej- 
tung herausgegebene 


Lotto-Diagramm 


wird alien Lotto-Freunden bestens angera- 
then. — Dasselbe gróndet sich auf die ein- 
zige mit Vortheil zugängliche Seite der ilei- 
nen Lotterie, und ist der damit zu erzielen- 
de Erfolg anübertrefflich sicher. 


Prois sammt Zusendung pr Post 5 fl. 60 kr. 


ohne a a cap 2 Ją" 
zu beziehen durch die 
Administration der Lotterie-Zei- 


tung. Wien Mariahilf Wallgasse 
444 3—6 Nr. 19. 


scach wypłaty. 
Wiedeń 4. maja 1865. 


Lubin (Lupinus) 


nasienie strączkowe, w gospodarstwie Dar- 
dzo szacowane tak na pognój zielony, o 
też na paszę sprzedaje cetnar po 10 złr. 
ANTONI HORN, 
bande! korzenny i nasion we Lwowie. 
408 6—6 


FOSFORAN.. 


P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI 


Nie ma środka żelezistego tik starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan 
Zelaza w płynie p. Lerus, doktora umieję: 
tności w Paryżu. Dla tego to rajsławniejsi 
lekarze na całej kuli ziemskiei przyjęli ten 
śrojek, jako niemający sobie równego prze- 
ciw blednicy, limfatyzmowi, cierpieniom 
zolądką, trudnemu trawieniu w wieku 
krytycznego przejścia u kobiet, brako- 
wi miesięcznej regularności, upławom 
i mozoinemu powrotowi do zdrowia, 
ŁATA złośliwymi ubytkowi krwi. 
rodukt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko WSZYStkie powyższe choroby; skute- 
czność jeg SPrAwdzona w szpitalach, uzna- 
og również zostałą przez towarzystwa i aka- 
demie lekarskie jako grodek zachowawczy 
przeciw chorobom spidemieznym iw 
ogóle utrzymujący zdrowje w normal- 
nym atamie. Jest to jedyny preparat żele- 
zisty, który znieść może najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia On nigdy zatwardzeni£ 
i nie czerni ust ani zębów. 
Dostać można we Lwowie w apteee 
ZYGMUNTA RUKERA. 14 18—21 


raz na zawsz6. 


Q złr. 50 


Zlecenia listowne będą rychło załatwiane. 


439 1—0 


Każdy przystąpić może do towarzystwa niepotrzebując szukać towarzyszów. 


Urządzone przez niżej podpisanego 


= TOWARZYSTWA GRY Z 


znalazły jaż licznych uczestników. 


Wkładka wynosi 4 złr. kwartalnie lub 1 zir. miesięcznie (po wkładce 1 kwartalnej QGrywa 18 członków mago to- 
warzystwa z 16 kartami udział na 20 losów w 37 ciągnieniach rZĘdOWYCH i wit A i AA ysauj sk pa 
jakaby wypadła, nawet po spłacenia pierwszej raty, 
atkie losy własnością 18 członków. Przy pierwszej racie wyunosi stempel 68 cnt, 

Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. 


BSG" Oddzisł II. 20 pół-losów Z r 1864 pośród 10 uczestników z 21 miesięcznemi ratąmi po 5 złr., stempel t złr. 


DWF Oddział III. 10 losów kredytowych p-śród 10 uczęstników z 24 miesięcznemi ratami PO 7 złr., Stempel I zir. 
30 ont. raz ną zawBze. 
BE" Oddział IV. 10 pół losów z r. 1864 i 10 losów Rudolfa pośród 10 uczęstników Z 30 miesięcznemi r:tami po 
cnt, i stempel 68 cnt raz na zawsze. 
, Podczas wypłaty gra się na Wszystkie losy wspólnie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik oddziału II. 2 
oryginalne pół-losy z r. 1864, a każdy uczestnik oddziału III. jeden los kredytowy, a oddziała IV, pół losu z r. 1864 i jeden 
los Rudolfa, których serje i numera w karcie udziału wymienione będą. 


mę Bliższa wiadomość w programach, które na żądanie bezpłatnie udzielam. e 
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Dyrekcja, 


muje ozęść wygranej, jeżeli 
artę udział 


Po wypłacie 25 rat kwertalnych na jedną u stają się wszy- 


"xuojmfuuzo tjzaod moxftujs+z3n ofzpdq nvsSim wpzejy 


0. M. BRAUN, bankier we Lwowie. 


Z prowincji mogą ratay także w przeciągu 14 dni po terminach być wpłacone. 


_ kasom beda najrych 


Szczególnie dobre i tanie zegary 


Zasobny, od wielu lat zaszczycany 
f 
3) $ 
€ 


SKŁAD ZEGARÓW 
y 1» 


ca w wóelklni wyborze wszelkie ga- 
po cenach następujących: 

Zegarki kieszonkowe ge: 

newskie. 

Cyltndr y srobra2 od Pi i wyżej 


na 4 kamienie +» . . | s» . 
„ H . 


w" . 
u» "” 


ze złot. bzzeg.. 


w z odskak. klap. ~ 13 " 

"mn „ lepsze > > * M 
„ 8 kamieni Sa uć . A » 15 a 
"on ” 3 $ kopert. » » A u 

gy Fo y A wł lepsze , 17 

« „ Obozowe (Armee-Uhren) „ 20 

Anbry srebrne 

na (4 kamioni . . >à . " a 

— A" » lepsze z LX] 1 

a dwoma ko naci », =» D 

23 Moonom! kopertami  . »„ R 
angielskie a szklełkiem kryszt. „ 25 je 
obozowe Savonetto > . . -„ 8 „ 

D ” lepsze z mo- 
onemi koper. „ 25 


RemoaAtoirs w iepszym gat. . 


« w 28 

y "w" w Sawonette .. 35 
Cylindry złote próby 3. 

na 8 kamieni + . . . . 3 

T yy ze złotą kapslş . 38 

PR. : Aa 28 

36 


damskie 
m» m lepsze, i . olac: 
» s emalią i djammentami 
złoto kapsią na 8 kam. „ 40 
SavoDotty damskie na 8 kamieni „ 40 
a emalie lepsze . á k S „ 48 


Kotwiczne slote 
na 13 kamleni . » â 4 08 "” 
„w y zzłvi. kaps. lepsze „ 46 * 
a 2 kopert. .  -.  - č . - » 56 . 
ai 4 od złr. 60. 10, 80, 00, 100 do 130 ~ 
amskle, >. +, -« « . Od 45 i wyłoj 
e «2 koport« . . ' „ 52 se 
z kryształ: 
szkielkiem „ 05 + 
Remontoirs g mocnemi kopert. od 120. 150. 180 , 
Budziki po afr. 5, a zogasem po sir. 7. 


Największy skład zegarów z wahadłami 
208 własnego wyrobu 11—12 


co 8 dni do nacięgania . — PO ałr. 16, 90, 22. 
bijące godziny i pół godziny © s 32 35. 

" . kwedranse s; . 50. 55 60 
Regulatory oo miesiąc do nakręc” „ ,, ©. 30. 38. 


Naprawki wykonują sie najstaraaniaj. Zamiej- 
aoowe zleosaia ga przesłaniem gotówki lub prze- 
lej uskateozniane. Zegary przyj- 

mują się także w zamian. ~ 


AN 
PTT- 1-1 Tati eTel eti iT ThT ETETE ATTAT E] 


l „Do pana dentysty Poppa! 


PPC 


| PRaskg WUWĘ ANATEKYNOWĄ 
DO UST rozbierałem i znalazłem jy 
jak najlepszą do polecenia. 


Wiedeń w styczniu 1864, 
88, (9—12) Prof. Oppolzer 


emarrt. R. . magail. prof. c. k. 


eotor 
kliniki w Wiedniu, k. oaski radca e 


nadworny i t.d. ít. d. 
BG BO poiri-IrIriviriririiririTii 

Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyszła i roresłaną została wszystkim tyw, 


którzy przedpłatę zlożyli 


DZIEJÓW POLSKI 


podług ostatnich badań spisanych przez 
Józefa Szujskiego 


Tomu IVgo pierwsza połowa, 
jmająca na 21 arkuszach, czyli 336 str. 

AA raki wypadki od bezkrółewia po 

Janie Kazimierzu (1669) aż do połowy 

prawie panowania Angusta III. Ke 1748). 

Cena prenumeracyjna Tomu 1Vgo trwać 

jeszcze będzie tylko do końca czerw- 

ca 1865 r. 

i wynosi zą cały tom (40 arkuszowy) w 
wydaułu swyczajnem 3 zir. 20 cnt., w wy- 
daniu piękniejszem 4 złr. 89 cnt, 
którą także I ci szan. prenumeratorowie, 
którzy ja dotąd jeszcze nie w całości zło- 
żyli, przy odebraniu niniejszej pierwszej po- 
łowy tomu dopełnić winni. 

Od dnia 1. lipca 1865 roku cena tomu 
czwartego podwyższoną zostanie. ` 
W wydaniu zwyczajnem na złr. w. a. 5. 

»  „  Dpiękniejszem na złr. „ „ %. 
Druga połowa tomu czwartego (koniec ca- 
lego dzieła) jesz w draku, I staraniem tak 
autorą jak nakładcy jest przyspieszyć ile 

możności jej wydanie. 

Lwów w. kwietniu 1865. 

i Karol Wild, 
wydawca. 


252 0252 525 25052 
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A REE, 


ESSENCJA ~ ~- 


Salsaparyli Colbert. 

„Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszcz409ch w chorobach sekretnych 
yfilitycznych, zaniecz ZEozenid krwi 
j myrautac i Ra olal, Fyetoda użycia 
dołączona w polskim ika y 

ena flaszki 2 zr. Ś0 ents; za opa- 

kowanie 20 cnt. © 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P, Col. 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8, 
Skład główny dla królestwa Polskie. 
80 u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
Bie u p. Chrościckiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie a P: 
runona Miczyńskiego. 


PASTILLES erPOUDRE 


DU D? BELLOC 


Liczne doświadczenia dokonane w szpi- 
taa AZ poowiOdły, że "Pastylki | 
pr "= w cierpien[. , 84 nieocenionym 
ag dka i kiszek ja RAP X yoh 
trndnem trawieniu. Po kilku dniach 
użycia tego środka , Ustafa bolożci R. 1 
łądka chroniczne liors s e zi 
twardzenie zadawnione, a apetyt 
zwykły wraca. Wynalazca: tego st, 
którego użycie nigdy zaszkodzi nią może. 
uzyskał zaszczytne pochwały Paryskiej aka. 
demii medycznej. 


Dostać można we Lwowie u ZYGMUŅN 
TA RUKERA apt- pod Srebrnym orłem, 
w Warszawie w składzie materjałów apte. 
cznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
Dtekach pp Chrościckiego W Wilnie i Bru- 
Dona Miczyńskiego w Krakowie. 25 4—0 


Cena 1 sł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa. 


p oe 


tunki dobrze regnlowanych zegarów 


M. HERZA, zegarmistrza w Wiednin, 
Zwettelhofi, Stefanspiatz Nr. 6, pole- 


| 


ać ll Go ów > | 
e M E a O aa e A o . 


SUA 


leczy slaboścl piersio 


karstwo, A 
koklusz, katar 1 8'ype. L 


jątrzenie płu 
w cierpienia 


aszle, 


AJ 


GAZETA NARODOWA z dnia 10, maja 1865. 5 


o 


óż, Teigischer i Veider 


polecają P. T. Szanowuej Pupiczności swój 
4 =p 


wielki skład fabryczny. 


różnego rodzaju krajowyci zażranicznych z 


Kapeluszów słomianych 


najnowszego fasonu. hurtem i pojedyńczo Po najumiarkowańszych cenach, * 


Aby zjednać sobie zaufanie Szanownej Publiczności 
usjlniejszem staraniem przez uczciwe postępowanie WSZ 


Cena kapeluszy słomianych od 30 ent. do 8 złr. w. a. 
Sklad we Lwowie w Rynku pod I. 159 w Kamieniey p. A. Lunds. 


CES. KRÓL. UPRZYWIL- 


posiadający fandusz poręczający przeszło 20 milionów _złr. W. 8. 


szkodom ogniowym budynków wszelkiego rod 
5 : 4 składów towarowych, bydła, sprzętów 


rekwizytów i zasobów, 


rolniczych, ziemiopłodów, mebli, 


wszelkiego roizaju; 


szkodom elementarnyiu przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia riewiopłodów wszelkiego rodzają ; 
se) udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domy śl- 
nych imożebnych kombinacjach, Jako to na: 


sprzętów domowych i ruchomości 


e 


kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te: 
goż spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lyb os:bom z 


góry oznaczonym; 


takież niszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewna ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne za- 
bezpieczenia posagowe 


rzyjmnje zabezpieczenia przeciw 
przyjmuj zaju, fabryk, maszyn, 


i stowarzyszenia wzaje- 


mnvych wyposażeń dzieci należa; 
renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p- 
Życzącym Sobie mieć udział w tvm, na tak pewnych podstawach 


uorganizowanym zakładzie, 


któren od początku swego istnienia 


rzetelną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacanin 
szkód wyszrzególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo- 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniższych premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane ża- 


kłady zabezpieczeń. 


Bióro Jeoeralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niżsej 


Karola Ludwika pod I. 1327/,. 


Uniwersalna maść gojąca. 
Jako środek uzdrawiający od wielu lat 
powszechnie uznany jeat tak zwana 


Maść cudowna, ` 
która już to jako plaster przyłożona 
na piersiach lub między łopatkami, 
skutkuje przeciw astmie, wrzodom 
piersiowym i plucowym, uśmierza bo* 
le w krzyżach i wszelkich członkach, 
jako to: w ramionach, nogach i sta- 
wach członków, pomaga na ból gło- 
wy, w bolu zęhów zaś użyta na tej 
stronie twarzy, pod którą ząb doku: - 
cza, uńmierza ten ból niebaw m. Ró- 
wnież jest ona skuteczną do gojenia 
ran, wrzodów, zapaleń róży, zapalenia 
Oczu, gangreny, ran świeżych, nagnio- 
tków i odmrożenia, do rozpędzenia 
holączek i nabrzmień i goi także u 
kobiet zranione piersi. Leczy także 
raki, fistuły i wyrzuty, pochodzące z 
słabości sekretnych. 60 12—12 

7 Maści tej dostać możną u Fran- 
ciszka Maack w Hamburgu. 

Kawałek tej maści kosztuje 42 kr. 
Główny skład znajduje się we 
Lwowie w aptece A. Berliuera 
(dawniej H. Lsnerego), w Brzeżanach 
u B. Fadenhechta, w Brodach u apte- 
karza Neusteina, w Buczaczu u M. Ko- 
drębskiego, w Czerniowcach u Ignac. 
Schnircha, w Jarosławiu u hraci Ju- 
śkiewiczów, w Krakowie u J. Jabna, 
w Kołomyi u Wolfa Kupfermans, w 
Kałuszu u apt. Schlesingera, w Prze- 
myślu u apt. Nahlika, w Rzeszowie u 
Ign. Scha tera, w Stanisławowie u apt. 
omanka, w Stryju u apt. Kornberge- 
ra, w Zaleszczykach u Kodrębskiego. 


k Zaświadczenie. 

Zona moja używając od dwóch 
przeszło lat wszelkie za poradą lekar- 
ską przepisane maści do zagojenia ran 
skrofulicznych, zaczęła ostatecznie u- 
żywać Maść cudowng — i z tak zba- 
wiennym skutkiem, że po użyciu trzech 
kawałków tejże Maści, rany zupełoie 
pogojone zostały, i wszelkie ślady ta- 
kowych ogin kę Mam to za święty 

owiązek, poleció tekową cierpiącej 
udzkości. P Soait. Bart. 


szie, Srypę i katary. 
Jest to nowe Przedniego” smaku 


g i nieocenion 
iach suchotników D 
pod jego 


normalną. 
Cena 1 zł. 


SFORONU 


IE APTEKARZY w PARYŻU 


we. uporczywe ka- 


3 > ie- 
uśmierza najuporezywszy kaszel, 
€czy wyhornie roz- 
g pperis skutki 
p ziałanie syro- 
u tego uśmierza i łagodzi uajnieznośnie sze 
f wpiywem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrowie 
czerstwość i tusz 
kr., z opakowanie 2 zł, 
Skład dla panów aptekarzy we Lwowie 
n Z. RUKERA, w Warszawie U Józefa Mro. 
zowskiegu, w Wilnie u Chro 
znanju u Elsnera, w Kijowie U 
au apt. p. Necze, w Krakowie 
skiego, $ 


ściekiego, w Po. 
Marciiczyką, 
u Molędzią. 
17 12—15 


216 10—20 


| 
arm 


CEMENT 


«s  Portlandzki °™* 


jest każdego czaau do nabycia we Lwowie 
r pod liezba 195 miasto. 


beczka po 9 złr. w. a. 


BANDAŻ 
Elektro - Medyczny. 


Wynaleziony przez braci Marie, 
doktorów w Paryżu ząmieszkałych na 
ulicy del Arbre Set Nr. 8, za który 
otrzymali brevet na lat 15, leczy rady- 
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy fraacuz- 
kiego fakultetu dowiodły, że bandaż 
panów Marie użyteczniejszym jest od 
wszelkich bandażów dotad wynalezio. . 
nych, a to ze względu doskonałego. 
podtrzymywania ruptur znacznej obję- 
tości, jąk również z Uwagi na jego 
działanie elektro-medykslne, które wy- 
bornie leczy te niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadzą do normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zań w 
bardzo krótkim czasie. 

Cena prostych dbandażów 18 złr., 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
złr., dla dzieci 13 złr. Do każdego 
dołączona jest metoda Użycia. 

Dostać można w Aptece we Lyo- 
wie u Z. RUKERA. w Krakowie u 

„ Miczyńskiego, w składzie materja- 
RZ aptecznych p. Galla w Warsza- 
wie, tudzież u p. Chrościckiego w 
Wilnie. JE 23 2—0 


nZZRRRW E | qZJuORNRNNNWNNKMM 


mn a a r 


Dra. KOCHA 


żanach p, B. Fadeohecht, 
A Musczyrński 


w Grybowie P- © y Wierzchow 


Kopeczyńcach P 
4 śln p. E 
p. K. Laur, w Przemysin p. E, 
p. Ign. Schalter i Spółka, W Sadągórze 
wie p. J. Kownacki, w Skałacie p, W, 
w Tarnowie PP J. Jain i Henr, Kay 
Wadowicach w 


Żarawnie p. Postepski. 


400 4—% 
m - 


F Foltin, w Zalessez 


A 


i nadal] zachować, będzie ich naj: ? 
m wymagapiow odpewiedzieć. 2 


| 


: | dzą liczne Í pochle 


O Z O ROZNRZNZO CUKIERKI te ZIOLOWE: 


Król. pruskie zo fizyka obwodowego 


CUKIERKI ZIOŁOWE 


w oryginalnych pudełeczkąch po 35 i 70 ent, W. a. 


We. — Dra Kocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe istotnie dobroczynne własności © 


Dla zapobieżenia omyłkom uprgsza się dokładn 
podługowate orre naaa pudełeczka” 


kowie p. M. Fróukel. w Drolobyczy p. J. Rosenheim. w Gorlicach p. W. Rogawski apts ; . 

+ W Jarosławiu p. Józef Rohm apt., W okaniszatiy S.F brand, W Kętach p. G Streya, w EE 

P lincael rski apt, w Krakowie 

Lipschütz, w Miku'ineaca apt. St Miedl:cki, w Myślenicach p. F. Stanisz, w Nowym faweaci p. K. Teichwan. w 
Machałski, w Przeworsku p. F. Świtalski apt.. w Mang NE z 


w Warsiopoln pp. A. Morawetz i : 
ykach p, J. Kodrębski, w Żłoczowieć 


8 3.000. 


i P, Mikolasch Z. 


1561 5 WB mW Ama 


bso w anie piemieżiie 


| Najnowsze wielkie le 


30.600, 30.000. 25.000. 
14 po 2.000. 
tak wielkich 


«a 


wolnego miasta Erankrarta n, MI. 
nastąpi dnia 24. maja. 

To losowanie zawiera 14.800 wygranych iii prelmów w zir, 200.04%). 160 Quu 
2 po 20.000. 13.000. 12.000, 10.000, 6.000. 5.000. 4.000 
115 po LOOM Ft 6. i 21.500 losów Dezpłatnyci, tak, żę pomimo 
szans Wygranej, jeszcze i wkładka oszczędzoną być może. 
Dając każdemu odbiorcy urzędowy plan tego losowania; wstrzymuję się od wszelkiega 
dalszego zachwalania tych korzyści, które ta instytucja interesentom podaje, z tem prza- 
konaniem, iż wkładkę losów przed ciągnieniem mi zwróconych odaełam, 
ł 2 fw na powyższe ciągnienie kosztuje, ge w. a. 

1/4losu » = = a 
Listy ciągnienia, jakoteż przesłani, 1080» be.płatnie, * 


JACOB STRAUSS, 
| concessionirte Effekten-Hanqlung in Frankfurt am M 


| 442 3—6 


płócienny .LBiawatny Hand 


(T e TC KR 


poleca świeży. transpor! 


płócien i bielizny stołowej. 


również wszelkie, 


gó wg a 436 =g 
dy tego handlu nałeżące towary 
p” nadzwyczaj nizkich cenach. 


ACZ 


SŁAWNY BALSAM -WETORINIBGO. 


n V 
Ten NiIJZPTÓWNANY, praz ró rz a mozone aprobowany è dla zadziwiającej s 

tesznosci w rozmaitych stabosciach od MA" Trad i au granicg nżywany środek, bez + okian | 

praechwałok z każdym dniem niezhędniejszym i poszukiwańszym się staje. P — 


a Części ciała słabością nerwów. kurozem. renmatyzmem it. p. dotknięte i tak zwany „tio 
aoulouretux" w najkrótszym czasie nacieoraniem zupełnie uzdrawia, fluksje, ból zębów i glowy. ondo* 
wnie prawie odejmuje w szkorbncie zastępuje wszelkie Arróciej zalecane srodki., Na rany wezel 
kiego rodzajn okazał się srodkiem najskuteczniejszym, dla tych swoich nadzwyczajnych własaości w 
łazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1850 ciągle z najlepszym skntkiem jest nżywanym, iak dowo 
bng zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w kaźdym głównym flladzio «- 


© Jako środok hygieniozno-toaletowy ma także niepoźlednie miejsos, albowiem używają: £v 

w ozwartej ozęści z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórg w czerstwości i gładzi zmarszczki. 
Do płukania nst z wodą niyi, zęby od psuoia, Szozególniej tak zwanej caries zachowuje, qleprzyjegih: 
odór znputnie oddala i dzista wzmacnia, —— — 4 |=" 
Opis używania załączony jest przy każdej faszeczoe. Aropiami na gorącą lopatke puster 

ny. najprzyjemniejszą woń wydaje. * ze izy 


4 =i Flakon balsamu kosztaje 1 zir. 60 „centów. 
Skład główny utrzymują: 


W Aradzie J. Szarka, Karol Ring_i J. Tedeschi, w Anonie Priester, w Baja Bart, 
Pollermann, w Bernie Schotolla i Kropstschek, w Bilska Johanny apt. w Budzie Ludwik 
- Bakacs, w Backey p. R. Pock, w Berładzie Maks i Bretóner, w Bottuszanach p. Em] 
Polaczek, w Bukareszcie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Beoskerex Keller i Heydega 
«w Czerniowcach Ignacy Schnórch, w Debreczynie Frd. Golt i Fr. Borsas, w Esseg St. De- 
Bzathv, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A.-Ggekerski, w Hamburgu Gott 
helf Voss i Lonis James Mayor, w HermansztadzieJ Zohrer, w Jąssach Konya i Immer 
voll, w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i apt. Molędziński, w Koszycach Edward Eschwi 
i syn, w Krajowej Edward Ludwik. w Konstantynopolu Velissi i Spółka, w Lincu A. Hot. 
statter i Vielgut isyn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner (dawniej Laneri)' 
ueker (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Miszkoleu Józef Beszormanyj, 
w Neusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylski, w Odesie pp. Lemme i Kronstein, w Oło- 
muńcen Gehrbauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J. Tórdk i A. Thalmayer i Sp. 
Pradze -B. Fragner, J First, C.-W. Nentwich i Fr. Vsetecka_ w Preszburgu Ft. Hoinrici, 
w Panczowie Hermann Graf i B. D. Nikolica i Spółka, w Peterwardynie L. C Junginger, 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz. w Plojeszty R, Schmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, 

w Salzburgu J. Hinterhuber i G Bernhold, w Sanoka J. Jaklitsach, w Samborze J. Ri 
w Szegedynie Michał Kovacs i Albert Kovacs., w Semlinie A. D. Joanovics, w Temeswafze 
Pecher i Władysław Roch, w Wushingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner.- 
Wiedniu Fr Pleban, J. D. Pohlman, Filip Neustein J. Voigt, i J. Weiss, w Werschetz S, 
Herzog, w Nowym Yorku Berendsobn, w Zagrzebiu Mihic. | all 
Pojedyncze składy msją: 

W BerłRdzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R, Fijałkowski 
w Bilsku J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski, wBóbite Czara. Sy | 
dach W. H. Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmanu apt, w Brzeżanąch E. MoerL 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieniewicz, w Buczaczu Kodrębski I Kercel. 
w Bursztynie Nęcki, w Cieszynie Schröder, w Cilli Baumbach, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drohobyczy Kleczkowski, w Dzikowie N. Girzyński, w Efferding Bendl, w Folticzeni C. 
Worcel, w Freistadzie J. Schiffner. w Freipergu Kosta i Bohumiński, w Gknianach N. P. 
Hełm, w Gródku Tomaszewski, w Hall K, Richter, w Hamburgu Louis Krûger, William e 
Robertsohn, Solcher, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros. Grzybo- 
wski, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. Pik, w Kałuszu Schle- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D. Petałas, w Kentach 5. Mrczowski, w Kolbuszowie Ludwik 
Feregz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz, w Komarnie Emperle;, w Krakoweu, Dobrzań: 
ski, w Krakowie Stockmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsmónster W, Koffler, w Kro- 
śnie W. L. Chodacki, w Krzeszowicach Stehlik, w Leżajska Maresch, w|Limanowie J. Hawer- 
land, w Lubaczowie Szankowski, we Lwowie Ebenbergar apt. pod węgierską koroną, Toro- 
siawicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod złotyg słoniem. dr. Zarzycki, apt. pod 
złotym lwem, J. Brunn i A. Horu, J. F. Kleina Wa. i Gebhardt,F,W. Królikowski, pp. L- 
Janowski i Spółka przy placu Kapitalnym, pp. Bochnak et Adam, p. A. Bogdanowicz iid: 
Reiss, w Łańcucie Swoboda, w Marburgu Bancalari, w Mieleu W, Satxowski, w Mościskąch 
J. Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W. Polaszek, w Pettau Baumeister. w Prge- 
myślu Bayer i Nahlik aptekarze i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki, w Przeworsku 
F. Świtalski, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Rawie Distel, w Radowcach I. Schnórch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze 
Kriegseisen, w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy, „w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienią. 
wie E. Mańkowski, w Skałacie Dzienbowakig w Śniat nie Czerkawski, w Sokala Grot 
w. Sokołowie Danczak, w Stanisławowie W. Majewski i Stecher, w Stejer J. Stigler, w Stry. 
mieniu Rożycki, w Stryju E. Kornbacger, w Strzyżowie Maoz koweki, w Suczawie Botisat 
w Tarnopolu A Murawetz, w Tarnowie J. Jahn, w Turce M. Piatok, w Tyśmienicy Nęcki 
w Wadowicach Gorecki, w Wels_F. Vielguth,„w Wieliczce F. J. Wontorek, w Zaleszezy- 
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Zmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus. w Zółkwi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. = =e 


BĘ PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie. 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych, 82 7—0 
-« 
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| Doktora KOCHA, wyrobione z najod- 
powiedniejszych soków ziołowych i roślinnych i zmięszane z częścią nsi- 
czystszego krysztąłu cukrowego, okazały się == jak to udowodniły 
uajchlubniejsze uznania Z jako łagodzące i uśmierzające wszelkie dr? 
Źnienie w kaszlu, chrypce, sżorstkość w szyi, zafiegmienie it. p., i dzia” 
łają oraz przez zawartą w sobie esencję soków ziołowych i słodkich czę- 
ści, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkOŚCI Or- 
ganów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wy- 
padkach rozdrażaienia błony śluzowej i w rozgałęzieniu KE Sddocho. | 
d tak CZESIO Zu. 

rzez to, ŻE je or. R 
ch dolegliwości 


kierki Ziołowe Dra 
cz£©18 — | że takowe 
A) 


uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane Cu 
które,opatrzone sa obok wyciśniętg pie 


| prodach p. Ewa Kornfeld, w Brze- 
w Ergehbnireb i J. Różański, w €zort. | 
w Gródku p. Tomaszewski apt, 


de 
oki apt. w Manasterzyskach 
gezu p. Ign. Garan, w Nowym 'p 


p. J. Bartl, w Lisku p. R. 


argu 
R Zeszowie 
w Sędziszo: 


! p / Samborze p. A. Kromer, 
„ A. St. Borga, w Sanoku p. J. Zarewick wowie p. F. Stecher apt. daw 


ietz, w Sokalu p. A. W. Grot, venen Stachiawicz, w Turce p. A niej Tomanek, 


P- A. iański 
p. A. Gottwald, w Żólkwi p, R pae w 
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opmer . goe 


GAZETA NARODOWA x dnia 10, maja 1865. 


„I 


nagazyn mód | 


Lwowie, „ plac Ferdynanda pod, L 361 


polecag na ` pore terażniejsza i letnią do) nabycia po nadzwyczajniej tanich cenach 


a, 


SWO. J SKŁAD NAJNOWSAYC 


b prad: i Artt ę S mać i wyali | | Piociiaj kisolókio Lac boa: 
| ZA | N od 50 zir. do 500 zir. i DART 3 
zp foe e k ETa | Mohair et Lenoir angielskie od so cm. do 140 ent 
(hustek i Szali, Baróge' et Grenadine od 5 zr. a 10 mr. l "HER | 
Chustek, Mantyl,, Beduin koronkowych DBaróce et Grenadin oi 40 en. do 150 et 

. | od 6 zir. do 100 zir. , x 
basie dł pa f i A LA, | -Gace de Chambery et Medina o3 60 on ao 1 zie 

- od 20 zir. i wyżej. eE 

[eu jb 1 A af g fin h 0 Ap | zakonats el Monsseline od 40 cnt. do zdr. 1.20. 
gotowych do wyjścia È salonowych podug || zperial, Poil de cherrć os «iwo 


modeli najnowszych od! zfr. 15 i wyżej. S ól ; i d 
Nuknie- mousselin a disposition o7. 10 i wrz. a ahea N AS a 


Nzali angielskich, kazmirowych i rypsowych "19307" || 50.000 lokci 
Chustek angielskich, Junh kazmirowych i ryp- | MOH AIR & (H ALY 
ż SOWy Lelei i i | w deseniach najnowszych. 
Jupon, à I. Imperatrice: ox z. i 20 ar | zamiast 70 centów W "5 centów łokieć. 


=PR ORKE WA ZADANIE NA FPFROWINVOJE NoAPOWIEAWE. = 


Mantyl, Narzutek, Beduin, Paletotów os 2 i wei "| 100.000 łokci materyj jedwabnych og =. 12%: wyżej| 


ki; Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 
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